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CENA 10 GROSZY Nr. 47 . MARSZ. PIŁSUDSKI, minister spraw zagranicz- ROK XJI PIAT...,K, 16 LUT...,00 19~„ ROKU. nych, powrócił już z podró· · · .a..:. .L „,.. 
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którego .rolę historyczną ~ 
· państwie !>Odkreśla cała 

prasa zagraniczna. 

ONIEC · REWOLTY W· AUSTRJI 
Niedobitki ,,Schutzbundu'' poddają się, wydając broń i allluni­
cję.-Rozwiązywanie związków socjalistycznych i konfiskata 

Dlajątków. - W Wiedniu panuje spokój 
~:iedeń, 16 lutego. mandaty 4121 radnych. Majątek rozwią-

Z ogłOS1Zone,go wozoraj przez rząd ko- zanych przez władze stowarzyszeń robot 
muni!katu wynilka, że akcja oczyszczania niczych, związków SOcjalistycznych i 
z rebeljantów została ukOńczona, mimo pism zostanie skonfiskowany przez rząd. 
to jednak walki trwają w dalszym ciągu. Główni przywc?dcy_ socjalistó~ Bauer i 
W mieście palili'..J.ie sipokóij, jednak w Deutsch zdołali zbiec z Austrii. D<>llluss 
pr.zedmi,eśoi.aoh St. LeHen i Kagran będzie obecnie pOsiadać w parlamencie 
schutz.bundowcy ootrzeiliwują się z za ba- zupełną większość, a na odibyrtem w dniu 
rykaid. RóWtn.i·eż w Ottaikmg i Semme- wczoJJ"ajszym zebran,iu posłów ohrT.eś::i­
ring sytuaitja me jest jeszcze ca~kow~cie aańsko - s1połecz.rnych uchwalono vo.tum 
opanowana. Ponaidito 2m.aiczne lilości so- 'llZ~ dil.a Do.Jilfussa za ~ego enel'1giczne 
cjalistów trz-ymaqą się w górzystyoh oiko- wystąp1ema. 
Licach Salzburga. 

Wczoraj w południe upł)'!Ilął ootaite­
czny termin ultianaittum rządowego. Do 
tego czasu złoŻyła broń część oddziałów 
p<>wsta6czycb. Wydali oni tysiąc karabi­
nów, 40.000 naboi i 3.000 ~ranatów ręcz­
nych. Pod wfoczór zapaillował prawie w 
całym W~edinru sipokój. 

Po rozwti.ązani'U pa.rbji soc:jail-demokra­
tycznei &tracili swe man,da-ty wszyscy po­
słowie socjaliistycz.ni w :parlamende i ra­
dni gmin miejskioh. Ogółem straciło swe 

Wiedeń, 16 lutego. 
'W całym W±ediniiu panował wczoraij i 

driiś spokój. POIStanowieil!ia wyjątkowe 
zostały zlaigodzone. Nakaiz zamykamia lo­
k.ailów publilicznych o godz.inie 8-~j p-rze­
~unię.to do godz. 10-e:j wieczór. Od dziś 
rano został podljęty ruch tramwajowy w 
całej pclui. Jutro będą grały już teatry 
i kiina. 

W ciągu dnia wczorajsZe,!o obsadziła 
Heimwehra centralę straży ogniowej i 
robotniczą kasę Ćhorych. 

Liczba aresztowań pne~yła cy­
frę dwu.eh tysięcy. 

Żona posła socjal - demokratyczne­
go Severa wstała w czasie wallk zra­
niona i zmarła wcwraj. Krążą pogło­
ski, że poseł Sever popełnU samobój­
stwo. Stwierdzić tego doniesienia nie­
podobna. Według oświadczeń. rewolu· 
cja socjal • demokratyczna przygoto­
wana była na 13 b. m. 

Rewolucja wybuchła wcześniej, po­
nieważ władze dowiadziały się o pla­
nach socjal - demokratycznych i wdro­
żyły wcześniej akcję. 

W czorai o godzinie 18.30 obsadzono 
socjal - demokratyczne stowarzySzenie 
pocztowców, skonfiskowano ich księgi 
i majątek. Urząd kanclerski oglosił 
rozwiązanie dalszych 26-ciu związków 
i stowarzyszeń socjal - demokratycz­
nych. 

Między innemi zw·1ązek robotników 
stołecznych, związek soc.ia1~styczny 

studentów, związek muzyków, stowa­
rzyszeni.e zecerów i drukarzv i szereg 
innych. 

Z Insbrucku ·donoszą, że na wnio­
sek strnnictwa chrześcijańsko~społecz­
nego sejm tyrolski. postanowił się 
rozwiązać. Miejsce jego zajmie rada kra 
jo wa. 

Wiedeń. 16 lutego. 
PAT "donsi, że główny komendant 

Schutzbundu dr. Deutsch przybył do 
BratisławY automobilem wprost z fron­
tu bojowego w Floridsdorfie. 

Dr. Deutsch otrzymał rzekomo do­
kumenty podróży z francuskiego posel­
stwa w Wiedniu. 

Innemi drogami przybył do Bratisła­
wy także i dr. Bauer, którv oświadczył 
że w chwili, gdy dzienniki wiedeńskie 
doniosły, iż on i dr. Deutsch znajdują 
się już w Pradze, byli we Floridsdorfie 
i brali udział w walkach przeciw woJ­
skom rządowym. 

Krwawa trage-dja· pfzy ul Naw ot 
Policjant Janicki zastrzelił kochankę i jej męża poczem odebrał sobie 
życie. - Mąż chciał powrócić do żony, ponieważ ona otrzymała spadek 

Lódź, 16 lutego. nięcLzy. Na t~m tle. do~zto mię~y !ani- ~han~ą ~a Choj~ac~ -. ~ial z nią dw?- wolny - Kamiński zjawił się któregoś 
(gr) Dzisiejsza Republika" donosiła ckim a Kamińską 1 m1ędlzy Jamcklll11 a Je dz1ec1. Kammsk1 me interesował się dnia u żony w sklepie I począł jej prze. 

już obszernie o nie~~Y'kłej tragedii jaka Kamińskim do awantur. Wreszcie wczo- istotnie losami swej legalnej żonv aż do kładać, że właściwie żona i maż powin­
się rozegrała w domu przy ul. N~wrot raj o godzinie pierwszej, gdy wszyscy tej chwili, w której dowiedziar się, że ni żyć razem, a nie szukać szcześcia po­
nr. 14- Około godziny 1-ej popołudniu spotkali się w sklepie Kamińskiej - otworzyła ona sklep z gorsetami i t. p. za małżeństwem. 
rozległ się z mieszlkiania na drugiem bomba pękła. . . artykułami przy ul. Nawrot i że nawet Kamińska, która poza Janickim mia­
piętrze w prawej oficynie szereg, szyb- Kłócąc się głośno. -Przesz:h we tro1e: firrma jest pod jej imieniem „Wanda". ta ostatnio na widoku nowego kochan­
lko po sobie następujących s,trzalów re- Kamińska, KamińSlki i Janicki na dirugą Sklep ten powstał nietylko dzięki po- ka, początkowo nie chciała 

0 
niczem 

wolwerowych. stronę ulicy, clio mleszdrninia L tam doszfo mocy materjalnej post. Janickiego, ale słyszeć. Jednak Kamiński, człowiek wy 
Gdy przerażeni sąsiedzi wbiegli do do tlragediji. Strzelał najpewniej Janicki, również dzięki temu, że Kamińska o- mowny i dobry psycholog _ potrafił 

mieszkania oczom ich przedstawił się który miał przy sobie dwa rewplw~· dziedziczyła 6 tysięcy zlotvch i część ją przekonać. 
okropny· widok. Tuż przy drzwiach le- Ostatnią kulę sklerOwtał nieszczęś!•wY tej sumy wł·ożyła do przedsiębiorstwa. Wczoraj przez całe popołudnie Ka-
żał z mocno krwawioną raną głowy posterunkowY w swą własną skron. „Bogata" żona zainteresowała nagle miński czekał w biurze meldunkowem 
posterunkowy Policji. Nieco da•lej, przy •.• Kamińskiego. Pierwszym jego czynem na telefon. Prosił urzędniczkę, bv go nie 
oki:ie, leżaly o~ok siebie dwa ciała: Dziś dowiadujemy sie nowych było zerwanie z kochanką. Rozstał się zwtocmie wezwała do telefonu, gdy tyl 
męzczyzny I kobiety. . szczegółów tej niezwykłej tragedji. z nią jesreze w grudniu, nie bacząc na ko będzie do niego ktoś dzwonił. 

Lekarz pogotowia ~stalli z~on. po- Kamiński, który trzy miesiące po dwoje dzieci i na trzecie, które miało ó ł k b b d 
sterunkoweg? - . A.ntomego ~an_1iok. 1ego., k wkrótce przyjść na świat. Bedąc Już M wić mia a o i.eta w ar zo waż-z rezerwy p1eszeJ, 1 sta1I1 b. c1ęijlci męz- ślubie porzuci~ żonę i zamieszkał z o- nej sprawie. Przy swoim stoliku na ko-
czyzny - Marjana Kamińskiego - wo~- rytarZIU siedział Kamiński jak oodmino-
nego wydziału meldunkowego zarządu . p A N o- R A M A wany. Ponieważ onegdaj Kamiński po-
miasta. Kobieta - Wainda Kamiństka życzył od jednego z nrzędntków rewol-
odniosła ootery rany postr.iałowe - -wer, który zresztą w~oraj zwrócił -
Jednak byla przytomna i jej rany nie A 111111111111111111111111111111 naipopotarnieiszJ, najbardziej . k~lka osób z personelu biura wiedziało, 
wydawały się zagrażające życiu, zmar- że Kamł'ńslct przechodzi jakieś niezwy-
la dopiero wieczorem, Kamińslki zmaT'ł H 7 dostepny tygodnik--magazyn kłe prreżyoia. • . 
w karetce pogotowia. N O si ,~ 1 1 · • Wreszcie .Kobieta, na którei telefon 

Prz..ytaczamy za „Republiką" Pokrót- już ę UKaza zawiera m. ID.: czekał - oClezwała ~ Kamiński 
ce . ·tlo tej strasznej trnged,ji. Kamińscy • SlffR[ ftA OSlO&ACH JftTfLłfiEft[f Uftll[f zwomł się około godziny 12 w polu· 
pobrali się przed ośmiu lafy i po kilku Q (IS) Zakulisowe poczynania Anglji diDie. DZW101I1Fła mjpe~j je!go żona. 
miesiącaich niezgodnego pożY1Cfa mze- Miaf,o 'dojść do generabj rozmowY z 
szli się- Kamiński zami,eszlkał z kochan- 11111111111111111111111111111 INTERES f MIL. OSC Janicldm. 
ną na Chojna·ch, zaś jego ż.iona rychło R Po godzinie nłe żyli Inż otiaf: l(amld· 
wstąpiła w wolny związek z posterun- Tragifarsy na sali sądowej Ski i Janicki, a Kamlńska została prze-
kowym Janickim. 16 STRON STAW 1 S Kl KO ft A [ J I łftO\YftO[lAWIO wieziona do szpitala. Ostatnio miedzy Janickim a Kamiń- A ł na w Wstrząsająca ta sp.rawa me t>rZeSta-
s.ką poczęty się stosunki psuć. Posterun- Występy głośnego aferzysty w Polsce je być tematem ~ rozmów w. 
kowy Podejrzewał swą przyjaciółlkę, że Cena Nowele, artykuły, reportaże, feljetony, ca~em mieście. 
go zdiradza. Ponadto na widowni poja- M humor, konkursy z nagroda.mi, a. nadto 
wił się znów Kamińsiki, który choć przez numeru barwny egzotyczny film „Panoramy" Jak się do~oujemy, ostatnła pftara 
szereg lat nic dawał znaik1t1 życia o so- 20 krwawej tragedii, Wanda I<amińska, 
bie, teraz, gdy Kamińsika otwoirzyła A groszy Tar z an wśród małp. zmarła wczoraj w godzinach wieczor-
sklep przy uil. Nawrot 11 - przyszedł nycb w szpitalu o~w;ym przy uL 
tam i poczał domagać sie od żonv pie- Zag~ - - · 
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Prawo do szcześcia 

F • t • d • r 1• Pani N. N. w Katowicach. Droga ryzJer roz rwon1ł wygraną fortUDA- ZIS ZllOWU go I l ?ani, sytu8:cja ~ej _nie nale~y .do ~rzy· 
~ b h Jemnych, memmeJ Jednak me iest Jesz-

brody .-Stolarz zaangarzował profesorów do ryc cze. ro~paczlhya· Przedewszystkiem 
• • • boh Parną to, ze zrostata wprowadzona 

manier I obcych JAzyków w błąd przez czł~wle~a. któ.rego P?k.o· 
· ~ C'hała. Pozatem c1erp1 Pam amb1qą, 

"(sb) „Pieniądz zmienia człowieka"- „najlepszych przyjaciół" poradzi1o fry- inny tańca, trzeci obcych języków i tak ponieważ nie może Pani ulegnlizow~ć 
jest to zasada stara jak śwdat. obecnie zjerowi, by udał się do Paryża i poznal dalej. Najciekawsze jest przvtem, iż Waszego stosunku, nie z Pani i nie z 
zaś znalazła ona swe potwierdze,nie we „wyższe sfery". Bonheur porzucił żonę wszczął on kroki rozwodowe. twier- jego winy. Droga Pani decyzję jeclnaik 
Francji. Złośliwi twierdzą, że mimo o- udał się do Paryża i zajął wraz z „przy- dząc, że po dużej wygranej chce jeszcie musi Pani powziąć sama. Jeżeli czuje 
statnich rozruchów Francja ]est jednak jaciólką" pokój w jednym z naielegant- zaznać również szczęścia w miłości.- się Pani na silach do zerwania z tym 
najszczęśliwszym krajem na kuli ziem- szych hoteli. Kilka tygodni trwały we- Najciekawsze jest p.rzytem, czy sąd rze człowiekiem, to wtedy, po pewnym cza­
skiej, albow;Lem w ciągu ostatnich kil- sole zabawy. Szampan lał się strumie- czywiście uznał wygraną milion.a fran-

1 
sie zmagań. opinia ludzka zapomni o 

ku tygodni przybyło jej aż 17 nowych niami, a Bonheur prócz przyjaciół zna- ków jako dostateczny powów do roz- ! jej przykrościach i wróci Pani do łask 
miljonerów. lazł wkrótce kilka pięlmych przyjació- wodu. swych znajomych i rodziny. Jeżeli je-

Są to no\VQkreowau'i mll!.iidnerzy, lek, które nie omieszkały wyciągnąć z Również inni „szczęśliwcy", do któ- dnak czuje Pan}. że serce jej nie wy_trzy 
którzy wygr:ali wtelkie sumy na loterii ni•ego ile się da pieniędzy, rych uśmiechnął się los, popetnili szere~ mał?bY rozłąki - to trndn~, musi si: 
państwowej. 111NoW1obogaccy" bynaj- Wreszde zaprowadzono mtljone.ra głupstw niewybaczalnych. NaimądrzeJ Pam w ty'.111 wypad:~,u uzb!Otć we wła 
mniej nie kryją swych nazwisk i pozwa do jakiegoś podejrzanego domu gry, stosunkowo postąpiła pewna rnalżeń- sną am~łcJę, godno.sc l~obi~ty kochają· 
laJą je publikować, chcąc zdobyć w ten gdzLe ·ska para \vieśniaków z pod Parvża, któ cej i meiednokro~me cierpi~c.' walc~y~ 
sposób r,ozgłos omz pokazać wszyst- przegrał w ciągu jedne1.w wieczoru 200 ra zakupił.a sobie większe gospodar- 0 p~awo do ~wo~e.go szczęscia. J~zeh 
kim, że dobrze się czują w nowej roli. tysięcy franków. stwo i w dalszym ciągu pozostała na o~oJe kochac~e się . n~pra_w~ę: _mema 

Minio miljonów nie wszyscy jednak Tak znaczna strata podziatala na roli nie myśląc o najróżnieiszvch „sza- ~męd.z:v: Wa:ni rozdzię~~w 1 ZYJ~CI~ tak, 
l · 't h" lak zyJe naJP,rzyildadme~sze matzenstwo 

osi:ągnęli zupetine szczęści:e: W kilku fryzjera jak zimny prysznic. Zerwat z ens wac . b · d . t · t · ł · 
wypadkach .wygrana miljona franków przyjaciółmi i przyjaciółkami. wrócił do Największe jednak zaciekawienie ez Je yme ~J z~wnę rz:neJ. wy a,czn~e 

b · . ·1· er z formy, któreJ me mozec1e dopetmć 
pociągnęła za: so ą dość przykre na- rodzilnnego miasta, otworzvł swój za- w~budz1t n?wokreowany m1 Jon , wskutek sp•eiejalnych okoliciznośd _ to 
stępstwa~ Pierwszym rlowokreowanym kład 'fryzjerski i miasta Roba1s. . . , mimo, że ludzie potępią _ Bóg przeba· 
młliónerem był fryzjer z Tarascon - goli obecnie klijent6w w dalszym ciągu. . ~ygrał on pięć mnllonów f.rankow czy, a to przecież jest naiważnf,efsze. 
Bonheur. , : ' · Z mUirona franków pozostało mu 1 :ue chce. podać . swe~" .1 na~w1si~a do To co Pani czyni nie wypływa przecież 

Ody nades,zta 'W~eść, wygrał oo tak trochę, tak że może prowadzić dostatni w1ado.n.1ośc1 pub~1azne1.. pz1enmkarze ani z grzechu próżności, ani też zepsu• 
zna:czną sumę pieniędzy, zjawiło się tryb życia. Tw.ierdzi przytem, że po przytnh wprawdzie wys.1łk1. chcąc sto~ cia, a tylko ze s.zazerego odmchu serca· 
wkrótce kHkadziesiąt osób z milastecz- smuttlJej przygodzie w Paryżu nabrał !ografować go przy od~n.orze ,;vvgraneJ, Być może. jeszcze. że przy ws,pólnych 
ka, którzy jako ,,dobrzy przyjaciele", „doświadczenia". Jednak pomysłowy „m11Joner . o.rzJ'.'slal usilnych staraniach, -po naradzie ze 
poradzili mu by zamknął swój zakład Inaczej postąpił drugi nowokreowa- swego ad_wokata. z upowa.zn1.emem, z,dolnym adwokatem, uda się przepro· 
fryzjerski i użył sobie troche. Bonheur ny miUoner, pewien stolarz z Dijon. - który za mego zamkasował pieniądze. wadzić rozwód i będziecie mogli poła.­
nie dat sobie tego dwa razy powta- Sprzedał swój warsztat stolarski, kupił MiUoner z Robais boi sie. by wie- cizyć się węzłem małzeńskim, który u-
rzać. 1 I piękną willę, zaangażował służbę oraz rzyciele nie przypuścili do niego sztur·. czyni zadość wymogom 01JJinji. Przed 

·całe miasteczko płlo i bawiło się sprowadzit kilku nauczyc'ieli. Jeden z mu i by nie dostał odrazu zbyt wielkieJ Bo1dem i własnem sumieniem jesteście 
na koszt nowego milionera. Wreszcie 4 nkh ma go nauczyć dobrych manier. ilości „szczerych przyjaciół"„. przecież i czujecie się małżeństwem. 

Dorastającemu synowł niech Pani to 

Sygnety na P. ale ach no' g :US:i~~t~~ęti~zsa7a~s~;!~~ac~~t:d:yi 
. • O • ~~~:~·ii z~gz~~~~e~;~ą u~z~i~a~;ia~aJ~ 

- ł I . k * ł . 1._ "k d ~uwaS?;1-tla docitilki zJycli ludzi, stanie sam Cilówka ••• w ksz a Cle -grusz 1-osta n• Krzy I mo y w obronie praw do Jej szczęścia. 
-h "' k k L - • ~ · Lusła L. z Lodzi. Droga dziewczyn· uroczyc m1esz ane aponJI k<>, wypadki takie, jaki 'Zldarzył się Pa­

ni mają miejsce dość często, tylko, te 
(sb) Tak· zwana „mo'da" jest nic-zem jest oznaką dobrego tonu i uchodzi za ścinaią paznokci, które osiągają dłu- najbairdziej zainteresowana strrona naj-

iunem, jak wysiłki,em w kierunku stwo- szczyt eleganctt. gość kilkunastu centymetrów. Dodać częścied nic o nich nie wie. To, że Pani 
rzenia nowy,ch strojów w celu podoba- Również mieszkanki Laponj.i prze..1 jeszcze należy ozdoby niektórvch mie- dowiedziała się prawdy z ust winowaj. 
nia się. Modz]e hołdują dziś i meżczyt- chodzą istne tortury. Specjalnemi ban- szkańców centralnej Afryki. którzy wsa cy, świadczy o jego wie·ł1kiem przywią· 
ni i kobiety, które w ciągu wieków sztu dażami ściska się im gl,owrę, która z cza dzają w nos pierści.enie, a w wargi o- zaniu do Paini, miłości i zaufaniu. Niech 
kę tę doprowadziły do doskonaitości. sem przybiera kształ gruszki. Panna, I krągłe ka walki drzewa o średnicy kilku Pani nie postępuje zbyt pochopnie, tak, 
Chęć podobania się cechuje zarówno lu i która nie będzie pos.i1adać takiej glo-1 centymetrów. „Usteczka" takile ucpo- iak dyktuje Jej urażona ambicja, Nie 
dzi kulturalnych, jak i dzikusów. zamie- · wy, nigdy nie znaj&.ie męża. dzą tam za najsłodsze.„ l można również nikogo zmuszać do u· 
szkujących dżungle afrykańskie. Eleganccy panowfo w CMnach nie cieczki w ramiona innej kobiety, skoro 

! Pomysfy, Jakie mają ludzie w kie- i niewiadomo nawet czy kobieta ta Jest 
runku podohani:a się są niekiedv fanta~ w , , d ł h • d • • k • , 1 odp<>wiednią na towarzyszkę życia. 
styczne i zaieżne są od długo,ści i szero- sro ma YC ID JilD I es 1mosow <Musi Pani bowiem uw.zględnić jej ' do-

D tychczaso·we prowadzenie się , sferę, 
kości geograficznej. zicy, zami,eszku- wyksztakenie, cha:raikteir itd.). JeżeH to 
jący Australię, pozwalają sobie wy- Pełna poświęcen?a i samozaparcia praca pedagogiczna .co uczynila, uaz:ynilra z wielkiej milo-
ciąć na skórze nożem nair~zmaitsze or- młodej ang1~lki w Krainie wiecznych lodów ści _ to wtedy postwowanie Pani by-
namenty, które po natarcm f~rbą p0-· (z) Przez trzy dn1ł i trzy noce sfora 1 Gdy sezon im dopisze, zapłata za nau- toby słuszne, jeżeli zaś jedynie wsku· 
zostaną ~a całe życie. Operac.Ja fa Jest psów polarnych wiozła w szalonym pę- kę i opiekę nad dziećmi wyraża się w tek lekkomyślności - niema Pani racjł. 
"'.'Pr:i-wdzte ho~es;:a lecz cz.ego nte ro- dzie leżącą bez przytomności na p.o- pewne) ilości skórek. W tym wypadku rola -jej znajomego, a 
bi się dla „mody ? 1 . szach mlodą kobietę do odlegtego o 900 Niedźwiedzie i wilki naogót niezbyt zarazem i roJ.a Pani musiałaby się. ogra-

:Również marynarze maja zwyczaj kilometrów miasta. Byla to misjonarka nam się dają we znaki. Od czasu do cza niczyć do dopilnowania mateda•lnych 
tatuowani'a się i po kilku lą.tach p.racy wybrzeża północno - kaadyjskiego, P· 1 su odmrażamy sobie twarz lub stopy. zobowiązań względem istotiki, która nlc 
na okręcie, każdy marynarz ma całe cia Hurst, czynna już od trzech lat w tej Jest to bardzo bolesne i przykre, ale w . ni1e zawiniła. 
Io wytatuow:ane w naiwzmadtsze ww- krainie lodowej. Ostry atak wyrostka końcu do wszystkiego można się przy- Gdyiby nękały Panią jeszcze Jakieś 
ry, rysunki i kreslki. robaczikowego_ powalił dzielną kobietę zwyczaić. Pomimo, iż jest .mi tu dobrze, wątpliwości, to dim.gie dizieoko, z.a wsze 

Po'dobni1e japoiiczycy t malafczycy bez pr~ytomnóści i. gdyby v:zybyla ona tęsknię już do .me_i śn~eżne~ samot!!i, do i ch~tnie ~.tużę Pani moją pomocą .. cza­
pokrywają swe ciało rysunkami, doty- do szpitala o g.odzmę. • ~óźmeJ, wszelka mych małyc~ mdJan .1 es~1mo~ów . . srum bowiem, a zwtas,z,c1zia .w chwlla~h. 
czącemi ich własnych przezyć. pomoc bylaby JUŻ spóznwna. Słowa teJ mtodeJ, dz1elneJ ~ob1ety, w któ;ych samemu trudno iest powziąć 

. . - , . . Dziennikarzowi, który odwiedził re · która z~ezygno:""ata ze wszyst,k1~h r?z- decy~Ję_, wspólne szczere narady mogą 
W wneku oko.to 40 lu:b . 50 lat można konwalescentke w szpitalu oświadczy- koszy, Jakie daJe młodość, posw1ęcaJąc wyjasmć szczegóły o których się za· 

z wyg:lądu taikiego pana odtworzyć ~o- ta p. Horst co następuje: ' swe życie w imię ciężkiego obowiązku, Pomniało, albo PQmlnęło. I · d1atego 
bie wszystlde k,oleJe Jego .życia. Mie... Nigdy iuż nie che wrócić na łono wzbudzić muszą w każdym myślącym I niech Pani do mnie pis.ze ilekroć będlzie 
szkańcy . wysp , filipińskich . splłowufą cy.;llizacii. Przed czterema laty wysła człowieku fłeboki podziw. Pani azmfa te30 potrzeb&.. 
so~ie górne zęby w .szpic_ a dolne far· no nas z T0 rento, abyśmy założyli • ca i • 
bu1ą na czarno, co .. ma ?vć r~koll'!o gdzieś na wybrzeżu pMni\rncm osiedle Be z cz'' n n o śc Ie we I r".l A k I 
~zczytem elegancJI' .. K~1.ety ~dy;jsk1e misyjne . Kilka tygodni. sta.nowi:\cych , ' ~ 

1111e r:o~zą wprawdz11e po~czoch. ale o- krótkie lato pólno..::y, plync;hśmy wdć! I „- .,. - I"". 
zd:ab1aią nogi brart11Soletam1 z pereł i zło- rzeki Makcnzie i wreszde, gdy r•!zpo- OS O •a sgs.em _nerWOW!J li pora I. 
ta:, a na pale~ u nóg nakładają pierś~ton częta się wrac..nie dluga. ch;żka :!:n;a, żuje lankc:•e ordun1tzmu 
kł. Oczywi'ŚCJie , T_Ia nas. sy.gnet na ood~e wylądowaliśmy w naszej nowej ojczyf- (S1b) Na początku 20-go wieku wielu I cy poczyniły zariządizenia, z~11irzając do 
sprawia bardzJieJ wraz·enie humorysty- nie. Na siedz ;bę obraliśmy d:.mki cpusz uczonych zwtrócil uwagę na .faJkt, że równorzędnego używania lewej ręki i 
cz.ne, tam jednak na tak.i luksus mogą czone iirzez h<intłlarzy futer tc'\varzys- posługiwanie się przez człowieka tylko : lewej strony ciała ludzkiego. W Ame­
sobte pozwoliić tylko bogate damy. - twa „Uud-;01. • Bay". Pewna kh ~· zęść prawą ręką, a zaniedbywanie lewej rę- · ryce podobny system wychowawczy 
Pierścionków ta!kich pannom nie wol- służy nam na pomieszczenia mieszka!-: ki, pociąga za sobą ujemne skutki. Jedna I stosowany jiest już oddawna· Najwyższą 
no już zdejmować i pozostaia ooe na ne, reszta na klasy szk0Jne. Pe ktlt.tj i strona ciała zostaje przez to znao:zinie droslkonałość pod tym względem osiąg­
nod;ze na cale życie. Prawdzi,w~ tortu- ~tronie lTI::l!TIV n::t przestrz~1; ; ssti~k . )fr I oslaibiooa, P<rzyczem słabnie system ner- ,1 nęli je?nak j~po1iczycy. którzy potr~fią 
ry związane z modą przechodzi młoda lometrów iednostnJn :l dDlrnc; sniPZ!lq wowy. . Posługiwać się z jednakown zrecznoscią 
chnlka, której stopy wiąże się banda- po drugiej - nieprzebrany r bszar 7a· l Uczeni szerngu pańs;tiw wypowie- prawą i lewą ręką. Tern też należy 
żarni . · marznięteg:> mHz:i . Eskimosi i indjanic dzieli się wobec tego za równoupraw- pnvwdopodob.nie t~umaczyć ich nad.-
. Stopa nie l'1ozwUa sie wcale i wy- śc~ągała dp nas .z od!egłych o tysl~ce nienie!11 lew~j reki. 9becn.ie i?ż .nie:k1M- iiwyioz,ajn~ wydajno·ść pod względem fi­
g1ąda potem jak kopytko. Taka „nózka" md osiedh, pow1erza1ąc nam swe dzieci re panstwa, Jak DanJa, Szweqa 1 Niem· z1~cznym 1 umysłowym,. 
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Jai żyje; bawi sie i pracuie Łódź ;:;~:n;;:;:l:~~:;l:I:; 
• 11r TEATR MIEJSKI: - „Kobiety ! interesy". 

Co godzin~ mamy 20 nowych mlPszkańcow. - Rekordowa lEATR P~PULARNY: - „Jak się zdobywa 

Uośt małżeństw w styczniu. - Na co umierają łodzianie miiJon~. 

Zycie wielkiego miasta nie zamiera ani na chwłlę 
Lódi, 16 lutego. kiobiet. Wiele z nich będzie musiało po· siąoa około · 

(i) Ody Przeglądamy cyfry staty· zostać w prz.yimusowem SltaTopanień· POL MILJONA OSÓB ODWIEDZIŁO 
styczne dotyczące Łodzi - otrzymuje- stwie. l(INA. 
my niezwykle barwny i ciekawy obraiz. POOOTOWIB RATUNKOWE wzy· a dkoło 50 tysięcy osób wszystkie te-
życia na1s.zego miasta i jego mieszkań- wa,ne było w tym miesiącu 'do 1302 wy- atry ł teatrzyki. 
ców. W taik wielkiem mieście j.ak Łódź j padlków, z c.ze·go napadów i bójek bylo Tramwaje miejskie ł P<>dmlejskie 
zawsze coś się dzieje. Ody wszystkie 243, wyipad'ków wHcznycll związan~ch przewiozły w miesiącu sty:czniu 6 mJUo· 
zdane:nia łączymy razem, przekony· z ruchem kołowym - 147. Zamachów nów pasażerów. 
wujemy się, że nieillail w każdef minu· samob9Jczych było 121, ·1., których, jaik Nie obesizlo się w tym mDesiącu O" 

cie rozgrywa się u nas jakiś wypadek: już wsp:omnieliśmy wyż.ed w 22 wypad- c.zywiście bez pożarów. Ogólein za:re· 
ktoś wyjeżdża, przyjeżdża, rOdzi się, kach zakończyły się OIIle śmiercią. Jestirowano 28. Wypadków przestę.p-

umiera, truje, WJ>ada pod auto, łamie W SZPITALACH leczyło się w cią- C'Zych zanotowano 1381. 

1<1NA. 
. CASINO: - Parada Rezerwistów. · 

ORAND-KINO: - Wiełka Księżna Aleksandra. 
MUZA: - Mole . marzenie to ty. 
ROXY: - Tunel. . 
CAPITOL1 - Jej Królewska Moś~ 
CORSO: - „Szpieg w masce. 
CZARY: - I. Bandyta-detektYW, II. Zuzanna 

Lenox. 
PRZEDWIOSNIE: - 12 krzeseł, 
RAKIET A: - Wielka grzesznica. 
SZTUKAi - Brat DJabla. 
ZACHl;TA: - I. Pie4d serca, II. Pozwólcie 

nam tyć. 

PALA CE: - Skandal w Budapes~cie, 
METRO: - P.rOlkurator Alicja Horn. 
ADRIA: - P.rokurator Alicja Horn. nogę .. „ Jak w kalejdoStkopie zm~enjają gu tego miesiąca p·rzeszło 5000 chorych Tak oto wygląda życ.ie Łodzi i jej 

się obrnzy życia łódzkiego. W ambula:todach udzielono pomocy le· mies.zkańcórw. Żyj1emy, chorujemy, u· 
Na d:zień 1 grudruia 1933 roku Łódź karskiej i zarejestrowano wLzyt okolo I mieramy, rodzimy się, bawimy się, W'j· WYSTAWY. 

liczyła 100.000· jeżdżamy i przyjeżdżamy. Życie wiei- J. P. S. - PARK SIENKIEWICZA - Wystawa 
604.440 MIESZKAŃCÓW. Bardzo interesująco przedstawiają I kiego miasta wre i kipi. Każdy dzień I drzeworytów p. n. „Sowiety i Polska„. 

W s,tyiczniu p·rzybyfo na stały pobyt i się również dane dotyczące lok1ali roz- każda giodzina, a nawet każda minuta J , 
naro<lzilo się 1.920 ludzi. Wyjechalo uo rywkowych. W ciągu ubiegłego mie· przynosi nam coś nowego- llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!llillllHlllllllllllll 
innych miast okofo 500 ludzii. Ody za· 
stainowimy się na chwilę nad temi cyf­
rami, przekooamy się łatwo, że w cią· 
gu ubiegłego ,miesiąca co godzinę przy. 
bywało nam 

Cala poszła z dymem 
• „ 

w1es 
20 NOWYCH MIESZKA~CóW. 

Jrst to ru<:h istotnie imponujący. 
64 domy-pastwą ognia. - Straty wynoszą 200 tys. złotych. 

Pod względem ilości zawicranyi~h 
małżeństw styc:reń osiągnął tegJroczny 
rekocd· Zawairto w tym miesiącu 

Brześć n. Bugiem, 16 liu:tego. I jącego huraganu, zerwały się hamulce rą, latały nad domami. O świcie wies 
Straszny pożar szalał we wsi K<>sz- wiatraka. Wskutek silnesio ruchu skrzy była jednem wielkiem p<>gOrzeliskiem. 

tary, p<>w. brzeskiego, wyrządzając o. del zapaliły się wały. Po chwili wiatrak Według dotychc~asowych obliczeń, 
grOmne szkody. stanął w płomieniach. Naskutek silne- SPLONĘLO 64 DOMóW WRAZ z IN-326 MALŻE~TW, 

w tem 203 chrześcijańskie i 122 żydow· 
skie. Przed kil!kunaistu dniami donieśliś· 
my, że ilość małżeństw w roku bieżą­
cym zmaJala. Talk jest też isfotnłe. Ale 
miesiąc styczeń był jakgdyby wyjąt· 
kłem pod tym względem. 

W ciągu kilku godzi.n go wichru, ogień przerzucił się błyska- WENTARZEM żYWYM I MARTWYM 
PRAWIE CALA WIEś ZMIENIŁA SIĘ wiczn~e, na sąsiedni~ zabudowania. Wartość spalonego mienia na.razie 

W ZGLISZCZA. Wies przedstawiała grozę budzący jeszcze nieustalona, strat s 'eduak oJ 
Wiatrak Bazylego Lebiedki ' p<>czą! I widok. M?1'Ze płomi~ ~osiło się nad brzymie, albowiem wieś k.O:Zl znan; 

n_agle, o godz •• 4.3~ nad ranem, obracac zwęglonem1 belkoWan1am1 domów, . pło- była ze ·swej zam<>żnOśc::i. ary 
się. Okazało się, ze pod napOrem szale- nące, strzechy unOszone straszną wtchu- PRZYPUSZCZALNIE STRATY PRZE-

Urodzeń w miesiącu styczniu był-0 
610, w tern ślubnych 583. Na świiat przy Dziś rozpoczyna się 
slZ\lo w Łodzi 27 nieślubnych dzieci. Co 
się z niemi stało? Większość I>Ollostata c ._i=-gnien .. ie l-t19J. klasy 
ID\tZY swy·ch rodzicach, porzy, matce, dtzie. -i .. 

sięć oddanych · zostało na wychowanie ••••••••••••••-2u L~ferji Patistwowej 

d~ , pirzytu~!ku miiejis~iego! : KUP JESZCZE LOŚ w rtAJPOPULARrtlEJSZEJ KOLEKTURZE 
Zgonów w ciągu teg<> miesiąca za-

rejestrowano s. PASSIER MAN 
512, 

w tern 312 chrześcijan i 200 żydów. Jaik 
widać z powyżs1Zego p1nyrnst natural· U 
ny w Łodzi POWIĘKSZA SIĘ Z MIE· na& 
SIĄCA NA AUESIĄC. 

Największą stosunrowo Procento-

Piotrkowska 13. · 

moźesz wygrać miljon. 

~~~k~1~n~~e:!~~~Jis::if!::Ść :a: Cybulski stanie przed sadem przysi0głych 
szego miasta, a więc 'I 't 
Bałuty, Choi~1;~fl;~~· Stosunkowo Co wykazało rentgenologiczne badanie czaszki 
najmnjej zgonów przypadlo na wschod· potwornego zbrodniarza 
nią część miasta. Lwów, 16 lutego. I ki z ostatniej chwili, jakobv wenerolo-

Jaikie byly pr:zyczyny z,gionów w w · c b t • 
Łodzi? Na pierwszem miejscu stała sprawie wamptra Y u sk1ego dzy mieli stwierdzić daleko oosunięty 

GRUŻLICA, znów zanotować należy . sensacyjny 
1 
stan choroby potwora, znaiduJącego się 

na drugiem _ choroby serca, na tnz;e- zwrot. Wedlug krążących wersyj ba- w trzeciem stadium luesu. 
· 1 dania rentgenologiczne miały, wbrew Decyzje te wpłynąć mają na dalszy 

crnm - rak nowotwory złośliwe, na d t h · d • · d ć l c b · · · 
czwartem __ zapalenie płuc, na piątem o Y.c czasowym .wia omosc1?m, a os ~ ulsk1e.go. p~1ś wieczorem v.:e 
choroby wieku dziecięceg<>, na szóstym p~w1en dla zbrodmarza pomyslny wy- Lwowie uwaza_no iuz za rzecz prawie 
starosć na s;.ódmym - dur brzuszny 

1 
mk. . zdecydowaną. ze 

na ósmYm ~otoki i zakrzep mózgowY: Lekarze podob~o V.:Ynaleźli na cz.a- MORDERCA SZEFFÓWNY NIE STA· 
Na slk.utek zamachu samobójczego zmar szce pewne zadrasnięc1a I uszkodzema, NIE PRZED SĄDEM DORAŻNYM 
ly 22 osoby gwałtowną śmiercią zmar- pochodzące z szrapnela. którym Cy. LECZ PRZED TRYBUNAŁEM PRZY· 
ło 8 osób. ' bulski miał zostać ugodzony na wojnie. SIĘOL YiCH. 

Jest rzeczą chairatkterystycmą, ż.e Należy również zanotować pogtos-

:'i~i-J~;~N w:z:;esią· Kapitan statku-szpiegiem 
WSRóD KOBIET. •t - ..c. ._ H 

Na gruźlicę tyliko zmairło więcej kobiet, .Ha era szpae.ow-s-o W' iszponji 
a;Le niaogól przewaiżał.i mężczyźni. Po- Madl'yt, 16 lutego. wbiec dJo kajuty i !Ztll/iis.zczyć szereg wa.ż-
nieważ IilC'.zba mężCZYfZIIl i kabiet w Ło- (it) ,Wład\Zle Mszwańs.ide wipadly na ny.eh dlo1kumoo.t·ów. Pirzieszikodzono mu ~e-
dzi jest naogót równa, a nawet kobiet trop tajemniiczeij af,ery szpiiieJg()W6kiej. - dtnak w tem i doJcumetnty sikonfi's<kowano. 
test nieco więcej _ fa.ikt większej śmier .W. priystooi w Barcelonie stał ja.kiś eta- Jaik slię okaizało, zawi<erały one pl.an 
telności wśród mężczyzn, nie stwarza tek, 01bslugirwainy prz-eiz trzech hlszpanów fortyiffiltacyj Mszpańskfoh i wysp balear-

KRACZAJĄ SUMĘ 200,000 ZŁ. 
ll!illlllll:lllllllilil!lllllllllllilllllllllllfllllli:ll1il!lllHll!llll!!lllHlll l! ll:irH: 

Rozpoczecia robót 
sezonowych 

w dniu 3 kwietnia b. r • . 
li 'ilź, 16 lutego. 

(it) Jak srię „Express" dowiaduje, 
sprawa rozpoczęcia robót sezonowych 
w Łodzi zostanie definityw1nie ustalo­
na. Zarząd miasta otrzymał zawiado­
mienie z Funduszu Pracy, że oożyczka, 
którą przyznano naszemu miastu, wpla 
eona zostanie do kasy miejskiej bez­
względnie przed dniem 1 kwietnia. W 
związku z tern już za dwa tygodnie roz­
pocznie się rejestracja sezonowców, któ 
rzy przystąpią do pracy w dniu 3-im 
kwietnia. 1 

W edtug prowizorycz.nyQh T>lanów, 
w tym wku zatrudni się o 50 procent 
więcej bezrobotnych, aniżeli w roku u­
biegłym. W ten sriosób około 7.000 lu· 
dzi znajdzie prace i zarobe;k. · 

\Vzrost drożyzny 
· Lódź. 16 lutego. 

(it) Dziś na targowiskach miejskich 
za41otowano ponownie ni1eznaczny 
wz-rost drożyzny. W pi.erwszvm rzę­
dzie zdrożał nabiał-masło, ser i śmie­
tana - o blisko 5 procent. Jaia zdro­
żały o 1 grosz na sztuc·e. Na dotych­
czasowym poziomie utrzymały si1ę tyl­
ko ceny jarzyn. 

Zdroźaty r6Wllllież w nteznacznym 
stopniu ziemniaki - o 3 p.rocent i drób 
o 10 procent 

..:1 h ---·-11-~y ~• h dl i j.edJn,ego cudmiemca. Gdy policja wkro· skfoh oa-az diam:e d01tu.ozą~e UZJbrńOen:iJa Hi-
pomy;")ojnyc w~ Ulllll\.VW SlpU1.eczt1~~ ,,...,,~.~ czyła na tooikfad, ka.piltao-6taitiku ~ifował szpanjti.. r "li Samobójstwo kolportera 
1111111111m1n1m1m111nn11111111111111111111n11111111111111111n111111111111111111u gazet 

= Pulowery artyJtyune - Bandyci ~! ~!iT~1~e~ Król sJamsk~.ry~ !~~~.~!le (ig) Dziś w nocy'!:~t~~~t;;~o-
ręcznel roboty na drutach 1 szydełko- (t) Policja amerykańiSłlca wipa.dła ina (t) Do Europy przy:była ooeonie kró· we zaaiarmowaine ·zostato wieścią o za-

- l d 1 1 „ „ kl 1 = koip 111oweg kart.e,gor,ji brundytów Ustało· lewsika :'"'·ara S'J',aimska Pra~.ai...,t.iinoik. Mał- machu samobójczym na ul. Ptotrkow-
we na nowsze mr~si~.w eueus e pa· == no, że lk:iJlku byłyoh ~rz·emytnikÓw za1ku· żonJwwi; p~zyby.li do Eur~~·J;rz~z Sta- skiej 96. Jak Si·ę Okaza.to targnął się na = Ceny 1>rzvstępne. =o. ; pHo samofot i uzibroiło go w karabin ma- ny Zjedino.czone, gd1Zlie okuLństa królewski życie 50-letni kolporter gazet Walenty 

'L I L I ff I R S Z M A N, ~ szynowy'. Chdeli oni cLokooać napadu zbadał swego pacjenfa. Olenderek:, wypijająCI spora dozę tru-
-- Kilińskie1to 14. 2 oiętro. ::::::; na samofot poc.ztowy, przewożący pi•e1mią Praja1ghiipDk zatrzymał Slię ki:lka go- cizny. 
~ DoJazd tram;at~~3~~i Nr. 4. 8 I 14· =~ , ~Iz.e 1 zestrzelić go na1d jaikąś .pus.tą okoLicą dz.in i111coign1ido w Paryżu1 poozem udał s:ię j W stanie barazo poważnvm odwie-

JiITlll!lllllllllllllllllllllllllllttllilllllll!!llllllllllllllHllllllllllllJlllllllllil 1 oibź:!~:;.af~ w porę udaręarui·iono. 1;;:1s~;ę~b:nruru=z:a się 00 I ziono go do szpttala W Radogoszczu, 
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detektrw i jego pies Medor 
SeDS0€1JjDIJ JilDI ,,l:J(pressu" • noerodorni 

Kubuś 
tod•iennv 

A tymczasem stryja trawi 
żał<>ść wielka i ból ostry 
[ pt>wraca sam do· domu. 
'.>plakując córkę siostry ••• 

Serta siódma. 

że. moralne cierpiał męki 
I fizycznie był złamany, · 
Wsiadł do auta, myśląc ciągle 
O krewniaczce ukochanej. 

- Byłaś miła i powabna. 
I w dodatku taka młoda„. 
Tak rozmyślał- zacny stryjek, 
Kiedy wspinał się po schodach. 

- Co pOwiedzleć biednej .matce, 
Czy zataić prawdę przed nią, 
Czy też mOże na rOzmoWę 
Wybrać pOrę p00biednią? ... 

(Ciąg dalszy jutro). 

. ,· . . . . • • ' ..,, ' • .-{~ . . .. ' ~· . ! . . ~ : ' . • ' 
·:. l~·~ .: , ' '• . ~ ... .;, l .••• ~ ;;. • • • • • „ . 

~ 
Do wyboru 

Jak wiadomo. Niemcy wyróżniają się nie­
zwykłą pedanterją. Oto przykład: 

W Berlinie leży na łOŻU śmierci Jeden z naJ­
starszych hitlerowców. Obok łóżka kona)ącego 
zebrała się cała rodzloa w komplecie: - żona, 
dzieci, wnuki. .• 

Cisza. Nagle OdzYWa sle głos umleraJącego: 

- Drogie moJe dzieci.„ Jestem Już Jedną 

nogą w groble-
- Którą?_ - zapytuje Jeden z młodszych 

oedantów. „ • .. , 
Ostatni dzień karnawału. Clumdaklewłcz 

wraca nad ranem do domu zalany w sztok. 
Podchodzi odrazu do łóżka, w którym śpi 

teściowa ! powiada: 
- Droga mateczko, pocałuj mnle­
Teśclowa przeciera oczy i syczy• 

- Oszalałeś?- Pijany Jesteś to kit spać, 

wariacie! .•. 
- Kiedy JldTl"". pttrosze cle, PoCałuJ mnie.„ 

- nalega zięć, 

- Idź precz!-
- Pocałuj mnie_ - nie ustępuJe Ciumcla-

klewicz. - No, 1>roszę clę, 1>0całuJ mnie." 

Teściowa ulega namowom zięcia I całuJe go 
w czoło. Zaintrygowana Jednak pyta: 

- Powiem ml, drogi zlęciuniu, czemu cl tak 
zależało na tem, żebym Ja clę 1>0całowała?­

Przecle w drugim pokoJu śpi twoJa żona„. Crie­
mu zwróciłeś się do mnie? 

- Nie rrro.zutniesz.?_ - Odpowiada zięć -
tebym prędlleJ do RmTYgl 1>0Jechał.-

** t: . 

W wagonie dla nlepalących siedzi Jakiś poo I 
z papierosem w ustach. Zauważył to konduktor. 
Podchomi więc i !>Owłada: 

- Przepraszam, ale w tym wagonie palić 
nie wolno .•• 

- Ach, tak?- - zdziwił Się pasater. - Nie 
wiedziałem- Pan ml pozwoli skończyć tego 
papierosa." 

- Nie można, proszę pałla." - od:powlada 
konduktor. - JeetJi pan chce palić w tym wa­
gonie, to 1>rosze albo wySfąść, albo WYl'ZUClć 
papierosa! 

•• ••• 
Do szewca plQ'dlodzl kfi}eot I PoWlada: 
- Panie. cót to za pantofle pan ml Zl'Obłł!­

Prawy Jest taki mały, te noga mi nie wchodzi!" 

- Nie szkOdzL - od;>0wlada malstel'ek. -
Jak tylko będllłe Pogoda to oa się ro1me12:1-

Czy Stawiski był w Polsce? 
Kulisg kaboreiu ul'losc:oiie" hrgag 

'ft'iele Jfajemnic: 
~L "'" .,_.__,,,~ 
KTO URODZIL SIĘ DNIA 16 LUTEGO 

Warszawa niejednokrotnie gościJa w tern rąbka zasłony tajemniczych kulis Towarzyski, kulturalny _ na umysł badawczy 
swych murach ludzi o stawie światowej kabaretu „Mascotte", którego wspót- i zna się na ludziach 
Nie mówiąc już o znanym powszechnie właścicielem mial być, jakoby, Stawi- Jest to człowiek miły, opru:{my, wrailiwy, 

fakcie pobytu w Polsce Jego Imperator- ski. a 1ego umysł jest rozwinęły i badawczy. Od-
skiej Mości Cesarza Francji, Napoleona Woświetleniu tych osób. które by- znacza się dobrą pamięcią, a dzięki krytycznt.. 
I Bonaparte, przypomnieć warto. iż ba- ly przypadkowo w stosunkach ze Sta- mu usposobieniu _ nie podlega złudzeniom 1 

wili tam krócej lub dłużej znakomity wiskim w czasie jego pobytu w Polsce, iluzjom jak ludzie przeciętni, st„d też niesłusz­
Voltaire, szynny Casanowa. różni świa- wielki ten, wprost genialny aferzysta, nie jest przez nich posądzanym o cynizm. 

towej sławy uczeni, szalbierze. „czar- w wyobraźni ogółu wyrosły do rozmia- Cierpliwy i staranny ·- potrafi poświęcać 
noksiężnicy" i awanturnicy różnego au- rów Na1>0leona fałszu, przedstawia się się dla celów bardziej idealnych. Charakter Je· 
toramentu. 1 jako osobliwy typ, który nie gardził na- go Jest otwarty i 1ympatyc:my a mpoeobienłe 

Okazuje się jednak obecnie. iż oprócz wet najbłahszym zyski.em, popełniał społeczne i bumau.it.1ae, ~ przyciltfa do 
plejady różnego pokroju aferzystów równie łatwo i chętnie oszustwa na su- I siebie przyjaciół i chętnie przyjmuje ich a siebie. 

mi:ędzynarodowYch przebywał również my miljonow~ ,jak i . na niewi~~ie , kil- 1 Dzięki jego tow~yskiemu aspoeobieniu -
w Warszawie (i to podobno czas dłuż- kunasto - czy kilkudziesieciozłotowe nawet zamtmięte " Ji:ora 'sfa}ę się dlań dostępne. 
szy) największy hoGhsztap\er wszyst- kwoty. . „ .. : , Chociaż wywiera wpływ p~ci!łPjący i 18$CJ­

l{ich czasów, genjusz szantażu i oszu- Szczegółowo i barwnie · maluie dzia- nu~ - jest jednak~ zbjt otjgin~ym i fłłę-
kaństwa, osławiony Aleksander recte łalność Stawiskiego w Polsce ostatni bok.im, aby podobać Się powsęechnie. 

Aleksy Stawiski. 7-my numer Panoramy" którv przy- . Stąd. też niezawsze s_tAJe się popularnym -
Okazało si ę ponadto, iż bawił on nosi ponadto "wiele zajm~jących arty- iest bo':'em zbyt samodzielnym, ~ niepokoi In-

czas jakiś na kuracji w znanem zdrojo- k łó ta· I { 1 · t 6 nych. nie mogił go n:łwaz lll'OIZUJD1eć. Stara się 
wisku polskiem, w Inowrocławiu. u '!"• repor zy, 00V:'e ' e Je on_ w, on unikać takich kół towarzyskich. do kt6ryc~ 

v.:ycman.kę z nagrodami, bogate działy każdy ma łatwy dostęp, 
Gdzieniegdzie ukazały się ~raw- fhmu, .humoru, rozrywek umysłowych, Co mu groa:i? Serce takiego człowieka kry-

dzie zaprzeczenia, wedle którvch Sta- mody 1 t. d. . fe nieraz w sobie dche cierpienie spowodow • 
wiski nie występował w Polsce z żad- Bogato ilustrowany numer. obejmu- ne nieszc:rzęśliwą miłością. ' a 

nym de.biutem. Jes~ jednak, s~ereg osób, ią~y 16 s~ron d~żego .formatu. a zawie- Jest bardzo uczuciowy i lubi użycie .., jego 

w swoJem środowisku ogolme znanych raJący między mnemt barwny, egzoty- subtelniejszych formadi Zna się na ludziach 

~ poważanych, a więc w pełni zasługu-, czny film „Tarzan wśród mało" , jest Jest to zdolny i kultur~ członek apołec.ze6~ 
Jących na zaufanie, którzy opisują ze wszędzie do nabycia. Cena eS?;zempla- stwa 
wszystkiemi szczegółami pobyt Stawi- rza wynosi 20 groszy. jest przywiązanym do 1Wego ognisha ro-
skiego w Inowroclawiu, uchylając przy · dzinneg-0. w związki małżeńskie wstępować się 

Hallo! Tu i-odjo! 
nie spieszy, a le m~że być dobrym mężem lab 
żoną. Naflepsze związki my to w małżeństwie, 

czy też we współdziałaniu tworzy z łDd:Emi aro-

PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PIĄTEK, 16 lutego 1934 r. 
7.0{>.-7.05: Sygnał cza6IU i piieśfl „K~edy ranne 

wsta.ją zorze". 
7.05-7.20: GiJlllnastyka. 
7.~7.35: Mµz;yka z płyt. 
7.35-7.40: Dz.iennik poranny. 
7.40-7.55: Muzyka z płyt. 
7.55-8.00: Chwilka goepod.rurstw.a domow~. 
8.00-8.05: Od.ozyt'"' pmgr. Ilia dziefl bieżący. 
8.05-11.40: Przerwa. 

11.40-11.50: Codz.iemi.y pmegląd pl'<llly polekief, 
11.50-11.55: Wiia.domo&ci bietące. · 
11.57-12.05: Sygnał ozuu z W~. Hełnał 

z Kirailrowa • 

19.25-19.40: Feljełan aktualny. dzonymi .od dnia 21 maja do dnia 21 czerwca 
19.40-19.47: w~ sportowe. i od dnia 22 września do dm.a 23 października. 
19.47-19.55: Dziennik wieceorny. Nieraz pragnie zdobyć maJątek - I wów-
20.o0-20.{}2: Myśli wybran~. czas może stać się J)OSladac:zem własności nle-
20.02---20.15: Pogadaink.a lllUZJ"C7.IDla - wygł eł!' h J N ół Jedn 

Ałicja Simoo6wn.a. · · ruc ome • aog ak trzeba dodać, że ma-
20.15-ZZ.4(). 19..fy k-000erl symiooioz.ny z Fil- terJalne cele życia ludzkiego nie mają dlań 

hairmonji W<lll'sz.aiwsldej - W przerw<De: - zbyt wielkiego mac:zenla - stąd też nieraz jest 
Nowości Hter.adime" -· W<Nł· Hermiinja Na- zbyt mało aktywnym życiowo. 
glerowa 

22.40-23.00:· M~a łiaineOZl!lla z k.aiw. „Gastro- Nie zachowuJe się on tak bynaJmnlel z le-
:n.omja". nlstwa - owszem, okaznle wielką wytrwałośC 

23.00--23.05: Komundb.rt meteorologicz.ny dla ko_ I pilność w tych wypadkach, kiedy podług nle-
mUillikacfi iotniozei i komun. policyjny. go warto Ją zastosować. Jako partner Jest zaw· 

23.05-23.3(): D. c. mm.,,ki tan~j z „Gastro-
n.om;i''. sze pożądanym - bowiem Jego zdrowy rozsą-

12.05-12.35: Muz-ytk.a sailonowa w wyk. ordcile-
stry Tad. Se1'edyt1sk.i.ego. (Tl!'. ze Lwowa). AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

dek ł wladomokł praktyczne czynią go czło­

wiekiem pożytecznym. na radach którego moż­
na polecad. 12.30--12.3.3: WiadomoGci meteorologiczne. 16.00. Rzy•M. Reoita:l fort. Alf. Car.bot. 

12.33-12.55: D. c. Dl!IJZ1'ki saitoaiowei. 19.10· LAHTI. K,....,..ert """mfo·„. 
14.00-14.05: Dmennilk południowy. """"' "" ' lll 

14.05-15.u;: P=-. 20.00. BUKARESZT. Koncert symfomcz 
15.25-15.30: Wia.domo&ci o ~orcie polskim, ny z Ateneum. 

DNIA 16 LUT.EOO URODZILI SIĘ: 

15.30-15.40: Komu.n.ikait Izby Przemydowo-Ham.- 20.00. STOOKtIOLM· Reclta1 si--•,""'o-
- Dobrze, a co w takim razie aobl6 z le- dl.owej w Łodlli. 1_ 'l\u r.IJ' V'"' 

wym pantoflem?". On Jest za Slleiald!- 15.4-0--16,to: KIO!llllams bemor6w (płyty). wY J'u'am Marnena. 

Gaspard de ColloJy - bohater francuski, -
pierwsza olłara rzezi w noc św. BartłomleJa, 
Pilłp Melancl!ton - słynny humanista, Jenerał 
Charles Pk:hegru - wybitna postać z czasów 
WtełłdeJ ~ewolucfl PrancuskleJ, nau znany ma­
larz epoki stanlsławowskłel - Marceli Bacola­
rełD, Ernest Haeckeł - 1>0pularny przyrOdnłk 
niemiecki, Arthur Ponsollby - polltyk angielski 
Henry Adams - historyk -amerykadskl, Octav~ 
Mlrbeau - Utęrat francuski oraz gwiazdy ekra 
nu: Chester Morris, Macl!: Swaln I Geza Welsrz. 

16.16-16 40: Lekb muzyb ilDS'trumentialLaa - 20.00. OSLO. Koncert sY\Illfon. 
- Też nie szkodzi, proszę pana... Jak tylko !Jpł,tf) 20 35 DRDLJN K · 

bn..łzie troefio d""""-, to on sta -. 16 . p . . • LJ'LIA_. ' • OtlJCetit muzyld wspót-"" „ .............,. „ -~7 .4-0--16.56: „ 1meigląd Wyda.wnmotw''. czesnej 

***. ł~:~i',fo~ ~t ~ f.!:1~;1~: 20.40. HUiZEN. Koncert syimfon, 
Pan AloJzy nie ma nigdy wolnel dnvilL Weild i l~y &i.se.nhanm}. 21.00. M'EDJOLAN· Koncert symfon. 

Zaw&e Jest ba.rdzo zalety. Wczoraj postaaowll 17.50-18.00: Repe<%'tuM teatrow i k.omunikoaity 21.00. PRAGA. Koncert z udz. Wandy 
łódzkie. La.nrdowsklef. 

ośwladc-zyć się o rękę 1>amry Agaty. Podchodzi 18.00-18.20: Odczyt dlia D1Wczydq p t. ,S:r,.kio 21·00. WIEDEŃ. Koncert S'"''""fon. 
więc do niej ł - Jat ZW'Jl'kle - śpieS'Ząc się ła daiwm. a diz.isiieli&za4< - wygł N.acz · Wło- J UL 

bardzo powiada: l dziimie.N: Ga.ełcki. · · 21.10. POSTI PARISIEN. Koncert sy1nr 
' - . 18.20-18.50: Muzyka leikk.a z kaiw. ,ltailiia" foniczny. 

- Pan110 Agato.„ Jeżeli pani ma akurat 18.50---19.05: Siknzy.nika poc~towa łód~ka - ·ko- 21.45. PARYŻ (Radio-Patjs). „K'll'piec 
swoje s e r c e pod r ft k ą, te prosiłbym ~dencję O!tllówii. red. Jan Pa.oitrowsiki. wenecki" _ tragnA~a c:,,,....,1,..,,....;.,.„ -_ 
Odnlra-........... llte. 19.05-19.10: Odiorytbanie ~ :aa dz.ie:6 _....... 0...1...n•~~ VUJ v~- ..,,. ..... 

. 111ai9lępny. ~ Ą~ 

19.JO-~ ~ 

JAN ST ARŻA DZIERŻBICKI. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - A przyipomnialaś mu, córeczko, Gdy wyszli z kina, Lucjan rzek~ na- jej prezentów i na założenie domowego 
Józe.f Chudzik był bez.robotnym. Pew- jatk to mówił, że gdy dorośnie, to weź- gie: og'!llska? .. · 

n~o cLnia, g.dy &iieclizJ,a,ł przed d'W'Olleem, ;e- mie cię za żonę?„. - I u na:s będzie tak wikrótce.·. Po- Ta'k zamyślona ,niie zaiuważyfa na-
go uk.ochamy s}'lll'elk, Jaś, pNyniósł mu zna- , t · · ł · · 

1
1: k t 'r·e · ini„ 

lezi:IOl!ly lowiit ba~IOIWY. Na podsrtaiwie tego Wandzia zaipłoniła się znowu. stanowiłem, że pobierzemy się wcz.es-
1 

we , ze mmę a 1u1z Ult'l1cę, na <} J ..,-
kwlilt.u Ołwidiziik odblertia wia.Lizkę, w której - Nie mówiłam mu 0 tern..„ niej.„ Może iuż za dwa miesiące„. szkala. 
~lduiiT połwioariow~ ozci!~H7ł~- - Dlaczego?„. Trza mu bvlo Przy- • - Czy nastąpiły w twem życiu ja- - Lutek, omyH'Hśmy się... PoszJ~ś-
je10 się, :!°i~am~em hrabiego,· gdyż ;ak~ pomnieć„. · kieś zmi~ny? ... - zap~tała .W~mdzia· my za~aileko.„• . . . _ 
ruemO<W'lę mrnieciio.ny został w klinlice. nłe Wzruszyla ramionami. - Nie.„ Ale znudzilo m1 się to ka- LucJalJl uidawat, ze 1!1e słyiszy. Trzy 
m<l!te ie:dnaik :oareaJiie wyid.ostać ~ - Co też mama wygaduje„. Czy I wailerskie życie„. Kocha~ cię„ ~ragnę, mat ją mocno pad raim1~. . 
swe~h=·łłę porzb ć upiiomej wailirzilci Chu- 1 onby się teraiz ze mną ożenił?.„ Czy ta-j abyśmy się j.aiknajprędzeJ pobral.1„. - LU!.tek.' doką~d mme prow~d~s~?„. 
&iik podrJ'AllCa ją, l~ m1mo to poo~ią l ka biedna dziewczyna, jak ja, mogłaby 

1 
• . ---:- Sh~cha_J, Lutełk, ~zem ty się wt~- - PóJdz1emy się trochę przeJśc.„ fa-

go o 2lllllllJOord:O<Wani:e Juiaibiegi0 Surs~rego, ie- l zostać jego żoną bogatego pana hrabie-. sc1w1e ziaymuJesz?„. Wiesz, pytano mme ka ładlna noc.„ - od!pairł., . 
~'° rz.ekroan~o. ofoa. ~ OJ?aria się sąd I go?„. Nigdybym ~ie ośmielifa się przy-! dziś o to, a ja nie wiedziałam co odpo- - ~U!Ż późno ... PomyS'l, iu:tro ryi~s~ 
' tyJiloo cliz,jęlki pomocy taifemme-ze.go O-bu- · ć · d h lów Któż wiedzieć. wcześime wstać, by ina osmą by·ć J1UIZ w Stka Chuida.ih z.ostał 1JWolnioony. Po W)iśc:iiu pomme rryu Jego aW111yc ~ ··· - I K „ . t ł? ~; . 
na womo.ść Chudziik oowiędzi:ał się, że O<j- by pJ:'ltJyw1ązywał znaczeme do słów, I - to ~1ę o to PY ~ · ··'. 1J11Urze. · . 
cem Jegio fest h1iaibba Srbrzyga-Topoirisdci, któ- wypowiedziany.eh w dzieciństwie„„ - W biurze ... kole~ankJ.„ . - Z.dązysz.„ . 
ry uwait~ d~tychoza~ :r.~ swego syna. Ka: Przecież dziećmi byliśmy wtedy„. Bawi- - No, wiesz„. ja mam przedstawi- - Nie, Luteik, Z?Sta:V„. Mui~zę 1·ś~ dC> 
~~aiwr~&r· Z:::~ ~~en: Jiśmy się razem na naszem podwórzu... cielstwo„. domu .. ._ Ma·tka. będzie mespokoma.„ Zre~ 
wywi~ie się pełlllia ngiilc=iego ~ięcia Zresztą, on napewno wcale o mnie nie - Czego? „.. , . sz:tą• Zimno m1.;· • • . 
wa.Jik.a o tytuł i ronbunę hrabiowską. Zatw.i11:J.z..

1 

myśli _ dodała ze smutkiem w głosie. - No.-. rózinyoh.„ częsc1 mas. zym„. - To chodz do mnne._ ogrzeJesz. s~.„ 
ki~ poma.ga w tej Wlallce i~gio ~ochanka _ - M·~· inne, ładniejsze, piękniej ubrane. Talk.„ Waindzia wyir~at~ się fomnalnre. 
Jiana Sołioiwereokia, ziw~. Ks1ę~~ką Cy- . . . _ Może moglabY1111 dę zaiprotegować - L'111tek· pwśc mni1e„. Miuszę wrócić 
gań.siką, słynącą ze SWll'JJ Dllep<l6pohteJ u.rody. Usiadła na wypatroszoneJ kanapie, z f b T k' ~ • d d 
Baroro wi.eLu mężcz}'1Zlll odebraił>O S<l'bi.e ży- które· skaikiwait krnąbrne sprężyny w a, rry-ce opor~ 1.ego„. -- . · o omu„. . . 
oie lub złamało swą k.atje.rę„. w jej miJSfor- . J ~ . y d . - Czy masz JrUIZ tam talk wyroh11CY11e - Wstą,p1sz do mnre„. Pr:oszę Clę„. 
nie 151'idJba . WJ>aidł. r~eż Chu&iik, l.clór-y; m· 1 pogrązy a się w z~ u~ie„„ . stosiu:nki'? - Nie pójdę·„ 
kochał s-1ę. ~ nre~ do ~aJeMtwa, p<>ŚW!ię.ca- Po p1ęknym gabmec1e Jana ~ata 1z- _ Nie. ale .. · moi;rlabym spróbować„.. _ ma.gam cię„. Na chwhlę tyllko.„ 
jąc .dla ,_~ei.l ... .swą „~~ąod- ,_~efuię.„ debka na poddaszu wydawała się bar- _ Moi·e części rnie nadaJ·ą się dla fa, Ogrzejesz 51ię i zaira:z dę odprowadzę.„ Keęznczll\ill OIU!Lrąoa ,,,o )""'111l!alK &eri.ne. d . . . . . d M ł naf- . ~ , . d d 

Po wi.erLu prz~o-druc.h Ch~ w:ysku.i·e zieJ Jesz.cze ciasn~ 1 nę zna... a a brytk wtkienrnikzych„. - Nie· „ Od1prowaidlź mnn.'e o omu. 
w k-o~cu ty;t.uł, lwaib.iio1Wsikń, leoz tego sM11e- towa }a?JPlka OŚWietlała brudn~. za,~op- _ A <lila jakkh?... Przysfanęli. Patrzał na nfa, oczyma, 
go dma ZI!laljdu1ą go mairitweg.o w p0koju ho· cone .sc1any„ .. Całe um.eblo~ame teJ no- _ Dtugo musiałbym ci tłumaczyć.·. pełnemi niemego wyrwtu. Wreszcie na-. 
telowym, ** I r:y miesz.kalneJ stanowiło t~zko starusz.. r talk z tego nk nrie zrozumiesz.„ cby.Jiit się i szepnął jej coś do uoha„. 

M . .J 15 ,_„ J*-... ta' . · · ś · k1 - matki, kanapa na lctóreJ spała Wan- Scisnąl mocnie1· 1·e1· r,..n,.ę. W sero1us:z- Zapłonęła gniiewem. 
IJ!l'fl>O """' ....,. pro Jemmoz.ei mLer- ~ tół d ł k · eSł · ·zafa "n. · 

ci· ojca w.stał jedynym &padkobiea'Cą Wliiel-, ?J,.,~a. s • wa po amane rz a, ~ ku Wa1ndzi zrodz.iito się niepokojące po- - Ltvtek„. zaibrarrmam cl w ien spo-
kiej fort.u.ny .. Jest w .dodai?k:u prą-stojny i' i komoda. . · dejrzenie.-. Dlaczego Lucjan nigdy nie sób mówi~„. , 
2ldob.ył rów:meż ~ytuł ~żymue;a. Na ID<l!5'kia.- Matka przygotowała w1ec~orhy po- <.:.hce powiedzieć co ma na sprzedaż?„., I odwróciła stę, jakg-dytljy sama za-
~=Zlv;i=~ ::rc:zaK.:t~m:tcrlc~et4.:!: silek, slklładający się z kawy I chleba z Dlaczego uikirYWa coś przed nią?„. Cz~ ; mierzala u.dać ~ię do. 1~omu. Dogonił. ją. 
jiurt.rz nie mot-e o niie~ Z1111pOllilltlliieć. masilem. . . . , . mu się naprnwdę talk dobrze 1Powodz11 \ Resztę d1rog1 do JeJ domu: odbyil!l w 

Siedzi w swym gabin&cie, w którym oo - Musisz w takim razie przyspie- że może s()bie pozwolić na sprawianie' miU.Czeinii\11, 
chwilę rozlegają się dzwonki telefoniczne I szyć ślub z Lucjanem.„ - rzekła matka 
!llYśli ciągle o Kslężniez>0e... NagtJe wzrok p1'11Jy kol;xcji. 
J:g~oP~~~ ~:Jt:tografJe olea ... .ArzydskaJąc - Nie widzę p~wod~ do po§pi~chu„. 

- Oicze... Nad twym gr~bem ooprzy- - odpairla Wandzia, Jakgdyby Jednak 
- siągiem zemstę Księżniczce Cygańskiei„. tliła w niej jesocze iskieiika nadziei. że 

Dodai mi sił do wytrwania ... Oto srpotkałem kiedyś zostanie żoną hrabiego Jana Ksf<'żniczJka otworzyła ocz'Y. Poprzez t jaik1gdyiby chdała sprawidlzdć; czy cera „ ~· ' Ją po tY'lu latach.„ Str . T k' "' I ł 
I Jan, mimo iż nie może zapomnieć o zyg1-. opo:s .tego, kremowe sztory wdziera.ty się do sypia~- 1 posiada jeszc~e. d~~ alksamitn~ pow<>-

Rozdział sto pięćdziesiąty dziewiąty 

Pierwsza z1norszc:zho 
cudownych oczach piękne! Księżniczki, po- - Nie w1dz1sz go, a jednak powód ni nrieśmiate, złote promien~e„. Nao1s•nęla ·i 'kę. Zdawało JeJ się, ze z p~aw~J s~roruy 
stana.wia. pomścić wszystkie. k~zywdy sw~- taki istnieje ... - ciągnęła matka. - Nie dzwonek· Pokojówka przy,n!osła śndaida- nad górną wa-rgą zarysowi~e s:ię p1erw-
go oica 1 tych, którzy musieJi przez nią Z"'"'Ominaj że 1'estem już stara i choro- : · t ! sza zma·rS"'C"'ka 
umrzeć. ~p • • n.e 1 ra1J1'llą pocz ę. u ,.. .„ 

Postanowien!e to usPOlkoi!o go odra-zu. wita„. Nie chciaiłabym cię samą zosta- - Trzy razy jiuiż dzwondono-oświlaid'- , Wyskoczyła pnerażona z łóżka i 
Zawezwał swe~o sekretarz3: i kaz~ł mu wić na świede„. Musisz ~ieć jaJkiegoś ! czyta, wiręczają•c swej paini }listy i ga- ·podbiegła w pyjamie <Lo lustra. Twa:rzą 

przysłać sten~typ1stke, którei zamierza! opiekuna.„ Byłabym spokoma na stare I . ety przylgnęła do giadlkiej lustrzane! taflr. 
podyktować k1l1ka handlowych listów. L t d b ś · t • .c. ża I z · . 

Po chwili do gabinetu wchodzi onle- a a, g Y ~ m1aia .Juz. .me · . I - Czy Matyilda zapisała oomery te- Oczy wipiły się w ozęść twarzy n:ttl ~ór-
śm ielona dziewczyna. Jan poznaje ią ... Jest - LucJan mówił mł, że pobierzemy 1 Jefonów i naizwiSka?„. ną wargą. Badały, szuka?y - 11ie zna· 
to Wlad~a f:aiJJińs~a. ~órka bi~nej wdowy, się .zia. !ldłlka miesięcy„. l _ TaJk jest, proszę p~mL· iruz,ły,„ 
~~-:~~l~i:J1e:~!'.ą<t~ Wł!j~i~z:~~~ ~~~ . - ~usisz go przynaglać.„ Znacie się I KsięV11i'Cz'ka spojrzała na kazitlk,e. Odet:.:hnęta &!cboko„• . . 
magala mu. gdy byl głodny... }uz dosc dawno·„ Poco przedłużać okres - Baron Zitlle, tel. 115-09„„. „D.r· 1 - Jeszcze me„. - 'I'Lekta dio s1eb1e 

Rozczuli! ~ie na wspomnienie dawnych narzeczeństwa?„. Lucjan, widać, nieźle Kryspiin, tel. 208-08" . .- •,Szewarskli, bez USlZiCzęśliwiona. - Jeszcze me mogę 
l3:t, gdy b>;l i~:ocze mały i żYl. Pod opieką zarabia„. Ciągle kupuje ci prezenty .. telefonu, powiedz.iat, że zaidlzwon:i"„. mieć zmarszczek. To niemożliwe„. Ko-
d~~\· z~;~~~~a5% c:~~1~:,1~~z~1;x~~~ Mog'libyście ~ię w~ęc jak?ś UJr~dzić„ Księ~ni·c~a po przeczyta!nDJU owYC~ ! hieta trzydziestopi~ciolet~ia nie jest jesz­
odpowiada mu, iż wieczorem iest zajęta... - Urządz~my się, bądź spoiko1na, ma- trzech na<zw1sk Zll'Oh!ta kwaśną m!Jnrę 1 i cze stara·„ Ja mgdy me będę stara.„ 
Zabo!ało to mocno J.ana, lecz P-Ozomie zrba- teczko.„ rruclła zmiętą kairt1kę pod łóżlko. Gdy POOLUję zbliżają-cą się stairość, 
gat~~~~w~!~~~odd~~g~ieczorem Władzia Gdy mów.iła o mającym nastąJ?ić - Więcej nikt n~e dzwandl?·„ stm.elę sob?i~ w s~ór2?ł··-. N2~. ~niosę . w lu-
wrócila do domu rozgorączkowana i J>O<l.

1 
Wlk!rótce ślubie, mgła smutku p.rzes!ama- - Nie, proszę pa'Illi.„ strze od i ci.a poz i~ eJ uw airzy 1 wy-

n!ecqna. . •la jej oczy„. _ Mafylda może odejść„. Ty1J.lko pro- blakłych oaznt.„ Nie będę stairą!„. Nie 
- Mam~!. . ._ - z.awolała iuż .na progu: - · A dJo dJl1ia dzisiejszego byto inaczej szę jeszcze od!słOilfirć okina.„ chcę! •.• 

Man~ dla c1.ebie wielką sensa<:i.ę!... Wiesz Sama nainierata aby ślub był jaknaj- Do k . d• ł . i.... ..... h Rzuciła S'iię na łóżllro i zaczęta krzy-
kto iest moim szefem?.„ Zgadml!... . ·p ! . L po OJU WJ)a' 'l.Y snopy z OCJS.yv h' . 

- Mówiłaś przecie, że lalkiś hrabia p.rędzeJ. Choć n.1ez.byt moze ~bała. u· 

1
,priomiend· rozstrze'lii.W'Uljąc sfę na wszyst- czeć 1~teryiczme: . . 

Strzyga - ToPOrski... - odipaTła staruszka, cjana, starala się Jednak wyJsć za mego kie strony - Nie będę!... Nie chcę!.„ Nie będę!.„ 
nlnt:icha.na w1 chustkę._ zamąż, by nie sprzeciwiać się woli mat- _ 0 ,.,,.b·...,,„ że z:~le ·d~·-~'ł _ po- Do syipiailnd wpad!ła przerażona Ma-

- Tak a e z,gadml kto Jerst owym hra- . u '"""• ui z.wvi.lll „. 4-..1 . ..1. N' · · · · d t 
biąl. .. Jaś 'chudzik!„. Nasz Jaś Chudzik!... k1. . . . m1Y\Ś'lała. - Będę mwstiata ZltlOWllll zaaiią- •yal\Jla- • ie prerwszy nu pam JeJ . os a-
Pamietasz go?„. O dz1ie'."1ąteJ Pf'ZYS~e:d~ Lucjan. Był gnąć u nJi•ego beztem:i~IIllową pożycz'.kę ... wała .h1ste~cznego .ataku. ?okoiówka 

to przystomy, pirzyzwo1c1e ubrany .mło- Ten osioł jest we mnie zakoohainy, że wledz1ail.a jm ~~ robić ~ takich. wypad-
- O, rety, - zawalała pani Łapiń- d!ziieniec o podlkrążonych oczaich 1 ce- 1lapeW1I10 nde odmówi mi' k!lllłru tyisięcy :kiach. Poda:l-a JeJ na lyzecziee kilka k.ro­

sika - Jaś?.„ Ten, co z Felkiem od szew- gfastych rumień~ach n~ zmi.zero:vanej złotych„. A <lir· Kry$Piln abiecał m~ bry- peil uspakajając~go l~karstwa: 
ca tak lobuzowal na podwórzu i kamie- niec? twarzy, ~1szczone.1 szmm'ką 1. noc: lamowy pii'edclonek.„ Cielkawa jeSlteim, Jana uspaika.ia!ł'a ~i.e piow:oh= . 
nie lok.atorom do pokojów rzucał?„·, nem1 występami. Prz~!6sil Władiz.11 no czy dotrzyma słowa„. ZabaWl11d są d . Ale my.51 ? .zbh.za1ąceJ ~11ę s1arośs1 

. -:- .ren sam, !llatecz:ko„. Gdybys go wy prezent: - naszy1ni!k z. drobnycli, mężczyźnk.JaJkże ich latwo nabrać naf me opiusllcz!lła JeJ am na chwllę. ?. 
dz11s uJrzala!.:· Nie . po~n~lrubyś go ~car baJrW1nych k?T~lików·.. • prezeinrty„. Wyistarezy ty\Jlko co§ prziy.. Co będzie-:-- my~lała - gdy przesta­
łe .. „ Prawdziwy hrarbia„„ P~tom~, - Ach, Jaik1 ładny„. - ziachwyc:ata rzec.„ Czasem ta/kde prz'Yll'Zeczende star nę podob~ć ~ie męzozyZ111om?.„ Co ze 
eleganaki... A chodzi z ta:ką mmą, wi- się pani ŁaipińSlka. - Naa>raw~ę. śhaz.- czy na całe żye:ie„. &nieszni Iillldzie-.. mną stame się. w(>wczas?.„. Kto m1 da 
dzis-z - ooo - - ny„. Podoba ci się„. Wandizlumu„. Zjadła clastlko ł wyipi:la f.filtżainkę cz.e- na. st~je, na zyc1e, na ~l~S'Lkcl.me ?.„ 

Podkasała sukienkę i trzymając się _ Owszem„ _ odparta dziewe:zy- kolady Przeciągnęła się w łóżku. Za- Wiem Jaik ~o. b~wa ~ ~ak1cn ·.vypad-
pod boki, szła kołyszącym się dumnym na,. _ PodJoba mi się„ eJI śctł . d rub J)OŚCie1. kach.„ Naaleps1 przyJac1ele opusiczają 
krokiem„. St:arusZlka roześmiała się . . . • . b sz e a Je w na „. cz.łowie.ka w nędzy .. Porzucą mnie, 'La'" 

głośno„. · l'Yarz !eJd~o~ałw~~C:z.ta fe:O Sięgnęwta po torbęł, leżąct~ .A~~-~cnrym pomną.„ D()kąd pójde?„ 
- Zostaw.„ I spuść s'lllkienkę, bo to w~e tego a · • stol/ilktU. yc!-a,;gITT.-ę a stam ąrJ dlll\a pa- Obłędny strach malował się w jej o-

w1eczoru była jallroś smutna. Myśl Jej p!el1k6w r ldiśallków· h · k ·d b · · ł „ d h ad nieładnie.„ od:J)eaal często od tematu rozmowy i N 1 dł j j 1 n...11.< .d ~ . ..1 czac , Ja g. y ~ me mia a Juz ac u n 
- Przecie tu nikogo niema, matecz- 1 

"' a . 6 1 a.g e w ręce wipa e a'i=> awvu. głową, am tez na kawałek chleba.„ 
ko„. - roześmiafa się dziewoziyna. - ZWlraoaila się ~ Janowi, 0 kt rym n e - JamiJtla Sołowerec.ka - Kkferowa• Przesunę.la ręką po crole.„ 
Powiadam ci, gdy mi się przyznał, te mogła rmpomrueć„. !ait 34„. { - Jest na to tylrko jedna rad.a.„ -
jest właśnie Jasiem, synem naszego Lucjan zaproponował pójście do ki· Odll'zudła dokument. Ntepdkó wikraidił prnemlknęło jej przez głowę. - Trzeba 
dawnego sąsiada, to o ma:ło z kl!'1Zesiła na. Zgodlzłla się. Posz.Ii. się do jej serca. . się zawczasu Przygotować do tej ewen-
nie spadifam„. A gdybyś widziafa jaką ma Film byt niezły, .choć banalny. ~o- - ?S lat..: - ipo~y§lała. sm~1m1ie.? tualności... Trzeba zbierać pieniądze, o-
fabrykę ... Wielgachną taką, że o jeja!„. i D:iec ste,reotypowy, _Jak we wszystkich Stanze~emy Sil~··· Co J,a po~;ecl!ział~m. :·· szczędizać, od'kladać, żeby starczyło na 
A jaikie biuro!.., A jaiki gabinet!.„ Dywan · f1lmach amery1kansrk1~h: - ?ohater. ca- StarzeJ;;mv s1~?.·. Nle, niie .. „ ~oJę ~.ię potem, kiedy nie będzie już naiwnych, 
talki, że można w nim utonąć·„ q~a, j lował ?oh.ate~kę, . daaąc. pubhcznośc1 .do I s!aroścl.... Nie chcę być sita,rą „„ Nie, chcących plaicić z~ jej to:vairzystwo._ 
mebelki, lustra - wszystko tw,iec1„. Zil'OZum1ema, ze Slę z mą napewno oie- lllle!„.. przesU'""'a po tw"""'Y, Dalszy ciąg JUtro 
A i głos mu sie zmienił._ - ni... Drzącą 1ręQ1:ą •u'\{1. "''"' 
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Straszna zbrodnia Jg·Ietniego zwyrodnialca F. K~~WsKA 
Zdeg~nerowany uczeń piekarski postanowił dokonać od 9- 3 w domu przy ulicy 

morderstwa, aby zobaczyć ... jak człowiek umiera. Gda~ea~~~eJ 3';7 
Inowrocław, 15 lutego. niarzy i t. d. Obchodząc domy prywatne szerqu lokalów rozrywk<>wych. Wreaz- Od 4-7 w lecznicy 

(Wek) Miasteczko nasze obiegła po· i resta.u.racje, zibi.er..:tiją datki, za które ci~ o~oł~ półnOcy sam zJa'!" się, w ko- Piotrkowska 294 
tworna wieść następnie urządza1ą skromną zahawę. mJSar}acle P. P. donosząc, ze w Jegc> 0 • ( 06 Rynku) 

19-letni ~czeń piekarski - Stefan Gościniak przebrany był za kOminia.- becn<>ści Gościniak p0pełnil samObóJ· przy rnym · 

Rokicki z ln<>wrocławia - strzelił do rza i w tym stroju wyszedł z Rokickim stwo. . • • _ 
swego kolegi z rewolweru w skr06, pra· na przechadzkę, idąc w kierunku ulicy Rewolweru przy mm me ma.Iez:iono. Dgzurg opiek. 
gnąc się przekonać, jak człoWiek umie· Plebanka Qj>Odal ko§cioła Matki Bos- . ~dir~ż~e na:!Ychm.i.a&t śledz!Wo po- Nocy ~;sz..j d~"· oastępuJl\oe apteikl: 

ra. kiej. Kilku kolegów, za.niepokojooych o hcYtJne idzie w kieruuku ~~ przy·1~~~.s.la~k.aR~d~raI(cl-
Szczegóły tej pe>twc,>mej zbrodni są loe biedn·ego &eroty, udali się wślad za c~ ?O'tw.orn.ego czyn. ~ Ro~1ckiego. -:-- ś~ 21}, M ~~ego (Piilodmkoiw: 

wprost niewiarygodne. Syn zamożnych nimi, śledząc z ukrycia kh. Nie uf~a j_edn.ak W'l\łipliw~, ie ma się ska 95), J. Klupty (Ką<tm.a 54}, L. Czyński.ego 
rodziców, posiadających własną kamie- W pewnym momencie Rokioki się do czymenia z potwornym degene-ra.item. (~ 53). 

nicę w Inowrocławiu przy ulicy Panny zatrzymał. Wydobył z kieszeni „brOw. 
Matji 16, uczeń piekarski - Stefan Ro- Ding" i przyłożył lufę do skroni Gości. 
kicki - kupił pokątnie przed kilku dnia niaka. 
mi rewolwer systemu „browning" i od Naistępoe wyipadki ro.wgrały się z Autobus z 25 uczniami wpadł do rowu 
tej chwili marzył o tem, błyskawicz.ną szybkością. Nim zdążyli 
„aby móc go praktycznie wypr6b0wać„ • się zorjentować dążący wślad za nimi Cztery osoby zostały ciężko ranne 

Zdegenerowany młodzieniec chwalił koledzy, · Kalisz, 15 lutefo, Jpo•śplieszyli z pomocą ofi.a.rom ka..tastro-

się przed kolegami, że w na.jbliZszych HUKNĄŁ STRZAŁ I NIESZCZĘSNY Fata.laty wypadek samochodowy wy• fy. Zawezwano również lekarza z Unie 

dniach zamorduje kOgok<>lwiek, by prze- GAZECIARZ ZALANY KRWIĄ ZW A· dairzył się na odcinku szosy Uniejów - jawa. 
konać się, jak działa jego „brownin~" • LIL SIĘ NA ZIEMIĘ. Dąbiie w powiecie kolskim. W kiertm· Powarme rany oda:liiieś1i kierowca &a.-

Upatrzył on sobie jako ofiarę 17-letnie- Rokicki spoglądał przez pewien czas ku Dąbia zdążał o godz. 3-ej w nocy au~ mochodu Matuszewski, konidiu:ktor Jan 
~ sprzedawcę gazet - Stanisława Goś· na sw<>ją ofiarę, pOchylił się nad nią, jak fobus, który odwoził wycieczkę uczniów Bach <>raz kierow.ruik wyciec.mcl. Gołóh. 
ciniaka z Inowrocławia, zamieszkałego by szukając czeg<>ś i wreszcie, ogarnię- smtoły rolnicze~ w Popowie. W wyciecz Wszystk:ich prze~ do szpiita.la w 

w kOl<>nji dla eksmitowanych na Bł0• ty panicznym lękiem, pe>czął uciekać. ce udział wzięło 25 uczniów tej smtoły Uniejowie, gdiz:ie przeiby.w.aiją na kuracji. · 

niach. Rokicki <>świadczył, że f.!rzy naj- Natychmiast zawiadomiono o potwor oraz kierujący wycieczką nauczyciel, Wsrr:y&ey uczniowie s2'Jkoły rolnk:zej wy-

bliższej sp<>sobn<>ści go zastrzeli. nei z.brodni władze policyjne, które Stanisław Gołób. szLi z wypadku bez szwanku. 
Pogróżek jego nie brano początkowo wszczęły za zbrodniarzem pościg. Kiedy autobus znalazł się w odlległo· Wóz ci.ężairowy uległ kompletoemu 

na serjo. Ciężko rannego Gościniaka przenie- ści 2 klm. oo Uniejowa na sZO$de ukarzał rozibiicdiu. Womiica Stefan W@J..az.eik wy-
Krytycznego wieczoru Rokicki w sta śli członkowie straży pożarnej, która s·ię dmy wóz cięwowy. Konrue, spłoszo- rzucony silą ~ uległ zwichn!ę­

niie podchmielonym przybył na t. zw. z.najddje się w pobliżu, do szipitala po- n.e syreną samochodu, poniosły. Szofe4" ciu ręki. 
„Mryn" przy ul. średniej 5/6, gdzie za· wiatowego, gd·zie dokonano natychmiast Mairusz.eW1S1ki, pragnąc zaipobie.c ~d_... A'"Utobus ró'WID!ie:t został ~ u-
mieszkują eksmitowani. Tutaii spotkał operacji. kowi, usiłował skręcić w bok. W, tym srnkodr.ony. 

Gościniaka. Począł go nakłaniać, by u- Nies~częśliwy chlopi~c ma strzaska- momeinci~ pękła kie_rowni-ca. Autobus •••••••••••••••• 
dał się z nim na przechadrkę. ną skron, przebite oko 1 urwany nos. - zderzył się z wozem 1 stoczył do przy• 

Tra<iyoją uświęcone jest na Kuja· Niema najmniejszej nadziei utrz,macia drożnego """'· ~ 
wach oł>chodzenie w ostatni dzi-eń kar· go przy życiu. Spod rozibiiteigo samochodJU wydoby- ~ ._J fmUf g 
nawału t. zw. „Podlkoziołka". Chłopcy Młodociany zbrodniarz Rokicki wi~ wały się jęki rannych i krzyki przestra• ~IZI 

przebiera.ią się za kozy, cyganów, komi- dzia.ny był jeszcze przez cały wieczór w szonych ucz:ndów. Okoti.czni wiie.śniacy . ·' 
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111. Sienkiewicza r,o 
Tel. 141·22. 

Usta, które zapomniały o pocałunku kochanków, śpiewały piosenki, których 
nikt nic m6gł zapomniet. 

CLAUDETTE COLBERT 

w filmie WIELKA GRZESZNICA:· 
Dziś i dni następnych! 

w pozostałych rolach: Ricardo Cortez, Davlo Mannors, Lyda Robertl I Baby. 
Następny program: Bunt młodzle:ty, rei. Cecil B. de Miiie. 

"••tspne programy: Zabawka Bezdomni muzycy Pnygoda na Li~o 
w rolach głównych 

Pat i Patachon 

~ltnrmowa Brygada 

w roli gł. PICCAWER 

Poliki tytuł nie nnalony 
w rolach gł6wnyeh 

Przejazd 2 artyści wytwórni SOWKll'tO FLIP I FLAP Główna 1 

N
ajmilsza I 
ajweselsza zabawa 
ajwitlkszy I najlep­

szy program 
aJtanleJ tylko w 

VARIETE - DAHCltłGU 

,, TAB A R I N'' 
Narutowicza 20. Tel. 150·68, 184·60. 

DZIŚ I codziennie 
od godz. 6-9 w. 

„F I V E" 
Występy artystyczne. 

Konsumcja 80 GR. z obsługą. 

Od 9 w. do rana Przebojow3' 
KABARET · Program 

DANCl"G Atrakcyjny 

CE"Y 
0:~~~~T';,B"l:ł:O"E. -Kolis~-1-ił: 

Kino· Diwiękowe 

„CZARY" I 
Dzl6 
wiei ka 
premjera! „TRUCIZNA GENERAŁA 
Dramat dwojga. kochanków różnych ras. W rol. gł, "ILS ASTHER I BĄRBARA STA"WYCK. 
Nadprogram: Szamp. komedja p. t. Marynarz słodkich wód. W rol. gł. BUSTER KEATO". Pocz. o "• Na I-y seans miejsca od 64 gr. 

Dollt6r 

H.-· SZUł1ACHER 
PODZIĘKOWANIE. DR. Mm. DR. MED. DOKT6R 

0~1~~~~::~:.c~ł~i:~~~ s Kry" ska N1 ew i aż ski \V łaagunowski 
za wylecz.eme m1 żony z cldkleJ ser• I 11 • 
cowei i tyfusowe! choroby oru ple· Chor. weneryczoe. skórne Plotrkow•lc• 70, tel. 181·83. Choroby •k6 
legmarce p. Reginie Kon. ul. Pomot"Sta CllOR. SKORNE I WfNfRYCZNH I moczopłciowe CHOROBY SKORNE. WENERYCZNI rne 

Nr. 49. MIC~L nlttYn IHł IOdz. przyf~~ob~ty1J ~l~> l od 3-4 And1zeJł1 5, telef. t59·4ł Oablnl MROCZOPLCIOtWE.l I weneryczne 
•uu;. ~•&..L.Ąt ł I I '1 ś 3 et oentieao • eczn cu. PIOTRKOWSK11 56 

25-2 Piłsudskie~ N!:~ po Po „ w n edzle e wieta od - 4· przyJmule od 8-11 rano t od 5-9 w. PrzyJmulo od 8.~10 r„ 1 do 2 l pół O 

DR MW - Sienkiewicza 5 l[t w niedziele I śwleta od 9-1. 1 od 6 do 8 I pół wlecz. W tttemtelo tel. 148-82 

L. BB.RPIAn ···:;::•o ma::. :::=dnb. . POSiUkUje od~::;'.=~~:~ I 
Specjalista chorób wen6l')'4'Zt1Ycb, KL I N GE RZiomkowsk1 od gospodarza POSZUKUJE sie ~oo s~-· 

skórnych I moczopł~łowycb daży gaut. 6-go Sler.pnia 3.'3, m. 10 

ce gie I n i a n a I 5 &C>ec. cbor' weoerycznych, skórnych specJalista chorób wenerycznych m Ie s z ka n I a - ' . 
TELEP. 149·0'1.. •1 I wlo~ó~ {porady seksualne) ~skórnych. ANOIELSKIEGO konwer-;acii i literatu 

P~zyimuie ?d B-:-11 .rano i od 4-8 Andrzeja 2, lei. 132-28 6-go 8•erpnla :! 1_ 2 PokoJe, ewent. z kuchnią (WYgo· ry udziela rutynowany nauczyciel, 

wicczC .. EwNYmedzLEiCśwNięta od 90 
1-eJ.llPr.zyfmuJe Od 9-11 rano I od 6-8 w przyjmuje od 3-4 i od 8-9 wieoz. d;v. łazienka Pożądane) ul. Zawadzka nr. 21, m. Ba. front, co 

. Z ICOW....... W niedtlf)le I świeta od 10-12. w niedziele i święta o'd 10-1 Po por. Oferty sub ..Kawaler". a>-2 dzieiwie zastać od ,'501z. 4--7 Po pct 
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Cwierćlinały mistrzostw bokserskich t.odzi 
W dtniru wczorajszym w dalnym ci.ą· . . . W ~GA PIORKO~ A. Wd~iński (Hakoah) - Krum (Gey~). 

giu walk o mishizostwo ~krę-gu w boksie, WOźniakleWlcZ (IKP) - Michalak (Zjed· Pie~sz.a l'IUll~ ~ywa ~ .maldem 
od·było się słedem społkań ćwierćfinało· . noczon.e). p~zewaig1 ~d-owińskie~o, ktory. w. diru-
wych, które przyn101Sły spodriewane zwy W pierwszych dwuch rundac~. prze· giem ~ta~cm ofrzYI?u'e nasp~~ieme ~ 
cięstwa faworytów. I waga Woźn1rukiewi<:za; w trzeci~3 run· Zibyt mislne. ucL~~:l)e~a. W trze~ r:wiieL.zie 

Z pięścia.rzy bard!Zliej zna.mych gładikie dri1e ~iichaJai'k ja;klś. cz.ais ~taikiu.i~, Je~nak ~rum fa·dme fa:1~rzu:ie. Po og~en:llU. z.wy 
zwycię.s:two odniósł Woźniakiewicz. naJ st01p111~owo słabme ~ nadlz.i,,e~a .Sllę .k1lka· ctęsitwa. WdoWlllsk:iego, na, ~~i ~a­
Mi<:ha.IaJdern, wykruz.uqąc b. dobrą kondy· krotn11.e na uderzen1a Woznd.akieWtcza.- wrzało Jaik w u1u od krzykow t gwJ1ZJdow. 
cję, dobrze spwł się Taborek w walce I Zwyciię~ na pcunkty z.aw~ IK.Pł 
z Marczewskim, natomiaist Banasiak na· Gołębiowski (IKP) - Sieruga (IKP). WAGA Pół.śREDNIA. 
tr~Hł na nadspodziewanie twardy opór I Sieruga ma celne ude;~en~a, jednak Lipszyc (Hakoahj - Rencz (IKP). 
Ostrowsk-iie.go i wygrał nie tak wyso.ko zwycięża na punkty baa-dz1e' rutynowany Liipszyc ro~orzą.dz.a sliln)'101 ciosem. 
jakby się tego nruleżało gipodziewać. I i lepszy ~echnJ1cznie Gołębiowsik:i. W drugieij rundzi.e Re.nez słrubnie. Zwy· 

Osobna \\-1Z.m.ianka należy się zawod· WAGA LEKKA. cięża na punkty Upszyc. 
nJko1m Haikoahu, którzy, jak dotychczas, Bi<~ystok (Hakoah) - Borensztajn (Bar 
trzy:m~ą się dzi,eln.ie, legitymując się do· Kochba). Banasiak (IKP) - Ostrowski (Geyer). 
brem p1rzygoto·wan1.em i dobrą orje.ntacją, Zawodiniik Hakoahu w pierwsize.i run: Ostrowshl walczy dioihriz·e; ·w drugiej 
a co najważ.niie.jsze wykazując systema· cLziie n1i1e wysila się; dopiero w nasitęipneJ rundzie chw~lowo zostarie zannro·czony i 
tyczne i &tałe positępy. atakuje ener,gicz.nie. W trzecieij rundzie iidóe na deski, lecz późn11ej dalej walczy 

Walki aiezkolwiek za.żarte, nie stały 

1 

Biały&tok nadal .przeważa, chociaż otrzy· amiSi1tnie. 
na zibyt wysokim poziomie, zwtaszcza, muje naipo~ruie.n1ie z.a ustawii?Zne trzy· W trzeci-ei rundiiJie Ositrowski oirzy· 
że tJbfifowały w znacz.neij części w nie- maniioe. ZwyCJęża na rpurikty Bt?ł)'IStok. mu.je napomnienie za odwracmie Slię, a 
c:zyste i niedozwolone ciosy. Taborek CIKP) - .Marczewski (Zjedno- Banasiak za uderzenie iprzeciwn~ka w 

Oto krótki ich PTZebie.g: cz.one). ka.:-<k. 
Wailika nńezwyJde żywa. W drugiej Zwyci.ężył na punlkty Banasiak. 

rundzie Ma1"czewski słabnie, a w naistęip· Sędziował w rirngu p . .,.Nowak z Pa· 
nej otrzymuij.e napomnienie za zibyt nis· bjank 

Carnera Lough am ki·e un11ki. *** 
- r Zwyci~ża wysoiko na punkty Tabo· Dziś o ~o-diz.. 20 odlbędą s~ę walki pół· 

Wyznaczony na dzień 22 b. m. sen- . rek. • . I Hnałowe. 
s~y~m~zb~~r~~~ędzy~\•••••••••••••••••••••••••••••••• 
wodowym mistrzem świata wszystkich 1 

1 
h 

wag wlochem Carnerą, a bokserem amej Polsk1·e p·1łkarstwo w cy rac 
rykańskim Loughram, przełożony zo-

Przy-jazd repr. hokejowej 
Niemiec. 

W dniu dzisiejszym przyjeżdża dio 
Polslki hokejowa repretentacja Niemiec, 
która rozegra w dniach 17 i 18' bm dwa 
mecze. Reprei.zientacja h01kejowa Polski 
wystąpi przeciwko Niemcom · w skła­
dzie nast:ępującym: Stogowski (rezerwa 
Przeździeclki), Ludwiczak, Sokołowski 
Nowa/k, Kowalsiki, Wołkowski, Sabiń­
s.ki, Zielń.siki, Materski, reerwa: Gło· 
wacki i Król. 

•• * Dwa mecz międzypaństwowe l'olska 
- Niemcy w hokeju odbędą s·ię ostateqz 
nie w Zakopanem. 

Komisja sportowa w Zakopa..,em .po­
za.tern o!'lgan~z'U!je w naij1bliiżs.zych dniach 
&ziereg i.innych ci-~kawych imp•rez sporto 
wych. W dniach 24 i 25 b. m, odbędą ioię 
zimowe zawody automob~lowe Kraków 
- Zakopane oraz torowy wyścig samo· 
chodów na ditl!Żym stadljonie spo•rtowym. 

Przyg t 
d 

wani 
M k.abla dy 

W związku z przygotowaniami do 
mającej się odbyć w polewie kwietnia 
roku przyszłego II-ej Makabiady, cen· 
tralny związek Makabi w Pols1.:c orga­
nizuje w dniach 17-18 lutego zjazd ka­
tamów sportowych. 

stał na 28 b. m 

Po kongresie federa­
cji szermierczej 

W zwiazku z walnem zgromadze- 1 wją 4 :3, a przegrywając z różnicą jed· Podczas ostatniego kongresu między 
nlem PZPN (17-18 bm.) spieszymy po- nej brarnki z Niemcami, Czechosłowacją uarodowej federacja szermierczej, któ· 
dać kilka cyfr ze sprawozdania zarządu i Belgją. Ogółem reprezentacja nasza ry odbył się w Brukseli, uchwalono 
PZPN-u za rok 1933. grała 54 mecze, wygrywając 23, remis utrzymać dawniej wyznaczony termin 

Upezpieczen1e 
imprez sportowych 

Związek liczy obecnie 59.762 piłka· 9 i przegrywając 23, stosunek bramek tegorocznych mistrzostw Europy, które 
od niepogody rzy zrzeszonych w 788 klubach. 115:99. W meczach międzynarodowych odbędą się zatem ostatecznie w dniach 

Do Polski przyjechał znany dzia-
1 

W ciągu roku 1933 przybyło o~ółem doskonałe wyniki miała reprezenta...:i~ 20-29 czerwca w Warszawie. A zatem 
racz sportowy, dyrektor Brodaty ze 1 11.?60 graczy. z któryc~ 408 me P?· Kr~k.ow~, w n:eczach ~łubowych na1· wnioski węgierskie o skrócenie terminu 
Sztokholmu w sprawie przyjęcia przez/ twierdzono. Za podwóme zgłoszenia lep1e1 spisała się Cracovia. Ogółem klu· mistrz;ostw i skreślenie drużynowych 
jedno ze szwedzkich towarzystw ubez-' ukara~o . 35 ~raczy. by nasze roze&:rały 80 meczów · zawcdów kobiecych nie zostały uchwa 
pieczeniowych asekuracji imprez s29r- f Na1w1~ce1 graczy przyo_Yto w oJa:ę- Z ~?szcze~olnych graczy w. r_~pre~- lone. Nac!~ postanow.iono, że ~żde 
towych od niepogody. Gdyby rokowa- . gu lą k1em 160~, następnie. lwo'Ysk1m zent.ac11 Polski od roku 1921 na1w1ęce: państwo, biorące udział w mistrzo­
nia daty wynik pomyślny, ·wówczas klu · 1591, warszaw~k1m 1245; k~eleck1m - ~ralI:_ Kucha: 29, Bulanow, Katuza i stwach, winno przysłać na każdych 4 
b . . k' b ł b kł . i e d r , 1243, krakowskim 777, lodzk1m 747, po- Sperlmg po 22, Kotlarczyk I 20, Marty- zawodników po iednvm sędzim 

y 1 zw1ąz 1 y y y s onme sz o o - , k' ~74 · t d · p k 19 St r, k' 18 · t d · · · 
ganizowania imprez, nawet. w czasie znazns781m8 k;:,l b ! . . 61 k nNa .1 . az~rbe pok 'ct ba 11?.s NI i t · 14· Na mistrz.ostwach zastosowane bę· 
. . d u ow na poszczeg ne o rę- a1w1ęce1 rame z o Y 1. awro · dą aparaty elektryczne przy sędziowa-

mepewne1 pogo y. gi przypada: Slas~ 136, Lwów 126, Staliński 13, Bacz 10, B~lcer, Kałuża i niu. Próba tych aparatów przeprowa-

w t ł t Warsz~wa 97,, J:<ielce 91, Kraków 73. Kozok P~ 9. Reyi:nan I 8 1 .t. d. . l dzona zostanie przedtem w Polsce, już 
ar a-m 8 rzem Po,znan 66, .Łodz 6?, . Pomorze .3~, Wo- f'.ols k1e ~olegJum Sędziów hczy 915 na marcowych zawodach eliminacyj-

PoJskf w boksłe. tvn "!·Lubi.in 2.3. Białystok 22, Wilno 11 sę?7:16w. ktorzy w roku , 19.H .P.rowa- nych. Na kongresie Polski zw. Szer-
. . . Polesie 9. Liga 12. . dz~h ogółem 90_37 zawoJow. Jc:'sh cho- mierczy reprezentowany byl przez inż. 

Polski Związek Bokserski rozpatry- Stan kasy wynosi 37 tys. zt. na czy-
1 
dz1 o zawody hgowe, to od r0ku J 927 Zubrzyckiego 

wał na wczora}szem posiedzeniu sprawę ~to. I najwięcej meczów prowadzili dr. Lust- · 
niedoszłego do skutku finałow~go meczu I Drużyna reprezentacyjna grała w r. garten 73, Wardęszkiewicz 63, Rutkow· Cyga n i ewie~ 
he>kserskiego o drużynowe mistrzostwo 1 1933 4 mecze, wygrywając z Jugosta- ski 58, Arszyński 55 i t. d. 
Polski pomięd1zy Wairtą poznańska a war l i Szczerbiński 
sza2s;~w5:chid~iesiaw~enia si~ Sk~dy na Echa wystepu samozwańczej reprezentacji w Argentynie 
wyznaczony mecz w Poznaniu, Zairząd _ ' _ _ W salonach poselstwa R. P. w Bue-
Pols.ki·e-go Związku Bokserskiego nałożył rom.ng-pondowe1 Polsh11 W' Pargżu nos Aires odbyło się przyjęcie wydane 
na klub ware.z.awski 100 zł. kary, a mecz Jak wiadomo, na ping-pongowych wypetni,enia pewnych formalności pa- przez ministra pełnomocnego R. P., p. 
zweryfikował 16:0 na korzyść Warty. mistrzostwach świata, które sie odby. szportowych zostata zatrzymana na gra W. Mazurkiewicza na cześć bawiących 

W~~ta ~osta~a w ten spos.ób ~głosz_o· ty niedawno w Paryżu, wystąpiła rów nicy belgijskiej i nie wpuszozona do- w Argentynie atletów polskich. Wt. Cy-
na oficialme mrstrzem Polski w boks-l!e. nież samozwańcza rejreientacja Pol- Belgji. ganiewicza i K. Nowinę - Szczerbiń-

ski, złożona. ze znanych ping-pongistów Mecz, który wywołał bardzo duże skiego. 
harciarze Wojskowi bawiących obecnie we Francii. zainteresowanie, naturalnie nie doszedł Obaj zapaśnicy, startujący w zapa-

Reprezentacja ta odniosła szereg do skutku. sach wolno - amerykańskich o mistrzo-w Bukareszcie 
pierwszorzdnych sukcesów i zajęta 4-te Obecnie belgijski związek ołng-po- stwo 'świata w Buenos - Aires. stali się 

Po za~ońc~eniu wo~s~owych za wo- miejsce w ogólnej klasyfikacji. gowy wystąpił do międzynarodowej fe-J ulubieńcami publiczności. 
dów narc1arsk1ch ~olsk1 1 Małej Enten- Po zawodach o mistrzostwo świata deracji z żądaniem, aby polski Związek 
ty ~ P:ectealu, ekipa polska. przybyła zwrócił się belgijski Związek do druży- tenisa stołowego zaplacil odszkocfowa- Przed walnem zgroma-
r.!ł 2 dm do ęukaresztu, gd~ie odbyło ny polskiej z propozycją rozesi;rania me nie belgijczykom za poniesione straty. d • p z p N 
Się rozdawame. nagrÓ~· Za bieg patrolo-1 CZU międzypaństwowe. go Polska - Żądanie belgjjczy. ków natUralnie nie zen1em • • • • 
wy z strzelamerr.i pierwszą nagrodę Belgja w dniu 28 grudnia ubiegłego roku zostanie uwzględnione, gdyż polski Zw. W zwią~u z WIIlioski.em PZPN-u o 
otrzymah . Rumum, a drugą Polacy. Za w Brukseli. I żadnej drużyny do Paryża nie delego- zniesienie Ligi, który będzie roz;patrzo­
sztaf~t~ pierwszą nagrodę przyznan? Mecz zostal zakontraktowainv. Tym- wał i z Belgją żadnych umów nie za- ny na waJnem '.llg'rnrna<lJzeniu PZPN-u w 
rówme~ Rumunom, a d:ugą J~go~lawji. czasem drużyna polska z powodu nie- wierat Warszawie w. dlniach ·17 i 18 bm·, od· 

Druzyna polska złozyła wiemec na · będzie s;ę w dniu dlziisiejszym w stoli-

grot!,e ~~~~ka~~f~c;oł~~~::~zają Buka· Jnr1r1n o mn[lll PDl'"O [ln[hO'łOWa[·I~ w hgbr·1n b~w~~al~:feT~~ele;:~u!1.i! 
reszt, udając się z powrotem do kraju. "~ " " an • " u a u u a~ " stanowisko jiakie zaiiną kllooy ligowe w 

raizde gdyby wniosek PZPN-u pr~eszedt 
Jako deilegat ŁKS-n, weźmie udział w 
tej konferencji prez. Kono1,1ka. 

Raid oficerski 
opuścił Krynicę 

Po dwuch dniach wypoczynku w 
Krynicy, grupa raidu oficerskiego uda· 
la się dalej na Duklę i Dwonicz. Ponie· 
waż kierownik pierwszej grupy raidu 
płk. Wir - Konas ulegl wypadkowi i od­
.wieziony zo tal do szvitala, kierownic­
two grupy objął płk· Kowalski. Całość 
raidu prowadzi gen. Przeździecki.. 

Sprawa meczu bakserskrego PolsKa- Różyczki (Praga) postainowion<> zapro­
Czechosłowacja w ramach turnie-tu o pon.ować obu stronom zmiane tere.nu te­
puhar środkowo - europejski natrafia na gorocznego sp-otkanad z Polski na Cze-
nowe trudności. PZB za.p.ropooowat ter chostowację. Chodzi o to. te PZB za- M I kk tl t k 
min - 2 kwietnia w Warszawie. Cze- wiadomil Czechów, iż w, tnnvm terminie ecze e oa e e 
chom _ro nie odpowiada i proponują po· niż 2 kwietnia nie będzte m6S!:ł gościć poznańskich. 
czątek maja. u siebie zawodników cresldcli. nato- Pomallski Ok!ręgowy Związek Lek· 

Nie mogąc dojść do porozumienia o- miast czeski Zw. Boks. zga<lza się na koatletyazny zalkrintraktowal już mecz 
bie strony odwalały się do kierownic- każdy termin byle nie 2 kwietnia. z reprezentacją Pragi, który odbędzie 
twa puharu środkowo - europejskiego. I W razie zgody obu związków spot- się dnia 31 maja w Prade. Nas.tępnie w 
Na specjalnie odbytej konferencji pre-! kanie odbyłoby si~ w Brnie. j dniu 3 czerwca odib.ędz.ie się w Brnie 
zesa Kankowsky'ego (Wegry) oraz p. t mecz kobi!eAy, :eoottta:ń ~ Bm.o. 
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Mała księżniczka Elżbieta. córka księ­
cia Yorku, uważa jest za przyszłą króA 
Iowę Anglii, wobec stanu kawalerskie­
go księcia Walii. Na zdjęciu - księż- W ubiegłym tygodniu naładowano we .Francji 9 samolotów złotem. które 
:iiczka Elżbieta ze swoją matką - odtransportowano do Anglji dla Banku Państwa. Jest to pierwszy wvpadek, 

księżną York. by tak wielki ładunek złota ( 11.220 kg.) transportować drogą no wietrzną. 

Wypróbowani narciarze wyzyskują na) 
wYższe tereny dta SwYCh treningów. 
Oto trening na wysokości 2650 metrów 

ponad poziomem morza. 
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Na ulicach Paryża w dalszym ciągu 
patrolują oddziały wojskowe. by zapo-J 
biec wszelkim ewentualnym nowym 11 

próbom zamieszek. 
girls z Nowego Jorku udało sf ę do Hollywood, by tam konkurować z 

gwiazdami iilmowemi, stają c do konkursu piękności. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

Dramat w wytwórni filmowej 
Zawrotna kar,jera młochiutJdej Elzy 

!\olarga<t od P'ewnego c.z.asiu <'iltanowiła n.aj 
wruększą S·ensaieJę amerykańskiego świ.a­
ia fiJ.mowego. 

Elza Ma.rgOlt, 00.kry~a prizez jednego 
z,e .wanych reży~erćw, wystąpiła w głów 
nej roli w iaiki:ns saJ.onowym dramacie 
i odrazu zdobyła serca całej ipublicz­
n.ości. 

W1s1zyis1tke pi:ana amerykańskie po· 
śwtięcały młod:iutkiej aktorce całe 
szipailty. Zna w. y sztuki filmowe~ dowo­
dzi!, że Elza Marigoit joot beizikontkuren­
cyjną warnipi1rzycą, że przyćmiła wszy­
st:kite oknzyczaine Z10irukomiitości, że jeist 
kob~etą, .kitórej ni.e :poitirafi się oprzeć ża­
den mężczyma na świecie. 

N owa g·wtiia.zidia diz&eń w dzień o·trzy­
mywała tyisitą:ce liistów od swych wielbi­
deli. Tak wtieJJkiego powoidtzenia n~e 
miała żad.na z poipulaimych aktorek. 

Jes.t rzieozą ZTO'ZIUlllliałą, że młooz.iut­
ldej aikforce zaizdroi§c.ili sławy WISizyscy 
koledzy, praoUJjący w Ho1l.ywood. 

Sama jednaJk Elza Ma.rigOlt nie przy­
wiązywała Zibyit wielikiiej wagi do swego 
powoidzen~a. Dla niiiej ~ał tylko mło­
dry aJkitor, Ennest Boch, a; iktóryttn ral2'lem 
wys1ęipowała. Boch sar~ ją, by spró-

bowała 1S1Zczęścia na ekranie i właśmie 
w czasiie, gdy razem pracowali w Holly­
wood, wzię•li ślUJb. 

Na fi!Lmie Elza .za1błyisła, jruko niebez­
pieczina uwocLziciellka, jako koibiieta, kitó­
ra stąpa po tr111Pach. A w rz,eczyw.iisfo­
ści była dcha, skromna, pozibawiona 
wsizeJikich cech walllliPiirzy.cy. Ko·chała 
tylko swe.go Ernesta i prócz nrie,go nilkt 
~ej niie inrt:eiresorw.ał. 

Gdry jej film zdoiby.vał w Ameryce 
coraz więkiSlZy sukces, wytwórniia przry­
sstąpi,la do naJkręcainia nowego obraz.u, 
w kitórym znów mieli wystąipi.Ć w głów· 
nych rnlach Elza Matigoit i Ernest Boch. 

I właśn4e w trra!koie doikoaiywania 
pierwszyoh zicL;ęć Elza dowiiecLziała się, 
że jej ukod1any ~ot.yka się z poipularnl\ 
tatt1cerką, W-iirgiiiniją Romsten. 

Począt!kowo me chciała wierzyć tym 
pi1o1tikom. Pe-wnego dniia jedtnaik zauwa· 
·żył.a iiah, gdty w dwójkę c~cha•czem wy­
mykruli sń.ę z 101kai1u wytwórni. 

Poozęła iich śledzić. Wkrótce miała 
jruż w rękru ws.zellie dowc<ly. 

Ernest ją zdradzał. 
Decyd'Ująca rozmow:a odbyła się w 

wytwiómi. Doikonywano właśnie jakich.3 
zidijęć, w których an~ Ernes.t ani Elz.a nie 

' braili żadnego udziaiu. Doi:>iero za kiJ.­
ka.naściie miiniut m~:t.ła s~·~ od'hyć pi~w­
sza piróiba ich wie-!k'i.1·!.j siceny m~foE,t11e~. 

Młoda para czekała w nie.wielkim 
pokoi/ku n.a wezwrun.ie reżysera. 

- Wirem j1uż w&Z)'t;otko - powi·L•<lzii.a· 
ł.a Elza, ~1gląc!ając prosito w oczy mę­
żowi. - Zdradzasz mnie. T woią ko­
chaniką jeist Wirgin;a Romsten. 

- Zgaidiłaś, moje dze-cko - roze· 
śmiał się Ernest. 

- A więc ty wcale temu nie z-aprze­
czaisz? - knzyllmęła. - Erneście, opa· 
miętaij sń.ę. 

-' Moi·e diz~e<:ko - począł jej tłiuma· 
czyć. - Wys-tę/P'lliesiz n.a. filmie zaled­
wiie o<l sześcln.1 mieEii.ę-cy, a óa już od sze­
ściu lat. N.ile zn.asz !e'SIZcze nas.ze-go 
św.Lafa. Sfery f:ii1mowe nie traktują mał­
żeństwa zbyit ;poważnie. Jesteś przed-e·ż 
już mO!ją czwairrtą żoną, a Jato wie, czy 
niie będię miał jeszcze z dz!iesi-ęć. 

- Emeście - wyszeptała drżącym 
głosem. - Przecież tyś mi do tej pory 
sita.ile tliumaozył, że jestem 'Pierwszą ko· 
bietą, , ldórą prawdziwie poikochałe6. 

- Kaiżdeó tak mówiłem - oidn>()Wle­
&zńiał. - Ws,zysitkie iednalk d.o&konale 
rozumiały, że to tytllko słowa. Przecież 
niiie mOIŻl!la brać miłości tak powa.żni·e. 
Zniud~iła.ś . mi się, moaje dzieoko, to jest 
talkie ipro1S1te. Nie marlw się, maisz prz.e­
ci.erż truk:i!e poW01dlzenii.e, że w ciągu jedne 
go dttlia moo.żesiz .zn.:tlezć setki mężów, 

Za parę dni odbędzie się w Kałro świa­
towy kongres PoCZtowY, na który 
przybędą przedstawfoiele wszystkich 
państw. W związku z tem PoCZta egtp. 
ska wydała specJałne znaczki pocz. 

towe. 
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~ k.odiatll&:ów. 
Elza1 t.nua»o blada, pcziez parę chwił 

~ądaiła w m!i11czenlilu n.a Ernest.a. 
- Try hyłieś pierwszym mężczyzną, 

Móre,go pokoohałaa:n - odpowied.z.iała 
wresiz-cie cicho - i bęcLT• osrta·tin.iim„. 

- Jestem pe'Wtlly, że za pa·rę dni ina 
czeij .zaiśpii;ewa;siz - -roześmiał się: 

W iteó cbwhli roz!l-egł się dzwonek 
Elzę i Ernesta wiz.ywanw do w~elkiej sali, 
w kitóreg dolkoo.ywaaro M}ęć. 

Młodry gwiiaizidlor wytbie.gt szybko z po 
kqjtu, a za nlttn. wolnym krokiem podą­
żyła .żoina. 

- &~amry sioonę mi~sną! -
za.wołał r~ na ilch wildiO!k. 

Błysnęły ju.pHery. 
Emest chwycił żooę w ramiona i ca· 

łiuijąc ją n.aimiiiętlndie w usta, wysizeptał: 
- Koch.am ci:ęl Jesreś :pierwszą ko­

hiietą, lkrtórą prawdlz11W'iie :pokocha.Iem! 
Jeśli mnie ~hndlesz, ~ę się! 

EJlzia przez pa.-rę set1wnd spog1lądała 
nań nńeiprzyitomnsya:n WZl1°'0lkliem. 

I na1gle odlepchnęła ~ od Slie1bioe. 
Nim aheanti .?Jdlążiydi ma:ijeinrt.ować się 

w syrbuaiajfii, ~ła rz kJiJeszenii. jakiiś 
flaJkan i jednym haJUIStem wyipi.ła jego z.ar 
walf!bość. 

Byiła to itrucilzna. 
Młodlej aintyStiki. nfue rzidiołano jruiZ ura­

towaić. 
Natdlbiieigły leka41Z mógł t)"lko saroo.-

Sitaitorwaić ~OIDi. D. 
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